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NI mister Matsuoka o polityce 
zagranicznej JaponjL
Odpowiedzialność Stanów Zjednoczonych.

(§) TokU, 23 stycznia. Min. na•praw '^granicznych Matsuoka, który we wtorek 
Inan!?uraeyjnem posiedzeniu parlamentu wygłosił mowę po premjorz* ks. Konoye, 
wskazał no wstępie na dsienle japońskiej polityki zagranicznej, zmierzające ku za
bezpieczeniu wszystkim narodom świata należytego im obszaru życiowego. Celem 
paktu Trzech Mocarstw, zawartym 27 Września 1940 r. pomiędzy Japonją, Niemcami 
I Włochami, nie Jest nic innego, Jak urzeczywistnienie tegt wielkiego ideału.
M rtalszym ciągu Mfltsnoka oświadczył! 

*U znaliśmy za sWoi cel przywrócenie 
.wszystkim’ narodom obsizerimiejszej Aks? ich 
nierwotnej i należnej im sytuacji, popieira- 
“ U  porozumienia i współpracy pomiędzy 
niemi i  stworzenia w ten sposżb przykładu 
Uniwersalnej jedności. Pakt Trzech prze
jm u je , że Japonja uznaje kierownictwo 
Niemiec i W łoch odnośnie do ich liclen- 
tycznych dążeń w Europie.

Pakt, daleki od jakiegokolwiek wrogiego 
Hastawifeńia wobec któregoś z krajów, sta
nowi

widoczny symbol pokojowej, ale silnej 
współpracy,

zmierzajaoeij do stworzenia nowego po
rządku na świeeie. Zgodnie z postanowie
niami tego układu wydano już zarządzenia, 
zmierzające do stworzenia w stolicach 

traeea państw mieszanych kom isyj. W  
,i,._ ®PQsoh przyjacielskie stosunki pomię- 

y  trzema narodami ukształtowały się je- 
ściślej pod 'wzglądem politycznym, 

wojskowym, gospodarczym 1 kulturalnym. 
, W ciągu ubiegłego listopada przystąpiły 
00 paktu W ęgry, Rumunja i Słowącja. Nie 
potrzebują powtarzać, że dyplom acja ja 
pońska widzi swój cel w ideale „Hakfeo 
lchhi“, to jest pokojowem zjednoczeniu 
^lystkich narodów pod jednym dachom i 

Włącza on;i Pakt Trzech Mocarstw do 
Wownych wytycznych swej działalności.

w związku z tern! pragnąłbym pokrótce 
"^stanowić sie nad art. 3 Paktu Trzech Mo- 
ptstw. Artykuł ten przewiduje, że 

Wkładające sie mocarstwa udzielają 
n sobia wzajemnej pomocy 
nvlk pomocy wszelki, h środków polltycz- 
OaSUi 9°spodarczych I wojskowych na wy-SjSai. "  w u jłH u n y u n  n a  w r
Hy"'*! gdyby Jedno z mocarstw traktato- 
PaAt* Zastało zaatakowano przez jakieś 
Woli nie zawiklano w obecnej chwili w 

-^.europejską, lub w konflikt chiński.
autm*le Kdyby nastąpił taki atak, wchodzi 
Wifl.s^yeiznie w życie zobowiązanie, prze- 

N-ila/ le w art 3“.
*M>,ij| Matsuoka omówił stosunki Ja-
zaggj *. Mandżukuo, puczem dał przegląd 
W o j.r^ ń  politycznych, gospodarczych i 
stonm flryeh w odniesieniu do Obitn. Na 
kil h.S omówił stosunki Japonjl z Indja

mndsrskieni!. franeuekiem i, Tndochi-
o b ^ J  Syjum em , jak o  członkam i now ego 

'Taż Uvg,?sPodarcizego.
^WiinJ5 Tby ze wzglądów geograficznych, 

om — Ińdje holenderskie i 
ścis]6 *k.,e Tndiocihiny po winny nawiązać 
Tapr)Tii Sunk|i z Japonją. Z tego powodu 

f ? zPoczf‘ta rokowania z Indjami 
ropy  ̂ fokiem i, dotyczące głównie wywozu 
dochi^.mny^jj ważnyeti surowców. Z In- 

franeuskieini toczą sią obecnie 
*kolej •& ^'ióre maja przebieg pomyślny, 
om Ma.tsuoka przeszedł do

° ^ i a d , a stosunków z Rosja sowiecką,
nnClhe *nS»ac’ ^  °bscn* stosunki dyploma- 

Japonją i Rosją muszą ulec

^sw’ i?dcZyj y najdalej posunięte w ysiłk i — 
e niępon^Jtt aby zlikw idow ać w zajem  

waozic (j0 BtUienia i o ile  m ożności dopro- 
nt-r.UH^^duia^l^uiczego i daleko siągające- 

stosunków  dypilomatycz- 
nvcbWaniia w '*  w chw ili obecnej toczą sią 
uyon. ryboj^ -spraw ie zagadnień graniez- 
uofnoonyfrl S alina i koncesyj japońskich  w 

w  /■'najdu.ie'si lirj i 8 t*lka z tych kwe- 
V ”  tym punkf.;5 łja. drodze do uzgodnienia. 
a.|ą Pragnie®]^ N iem cy i W ioch y  podzie

j ą  5 Paktu T p ,dapon ji. P ostanow ienia 
na Jasne zrozuj^-^h M ocarstw  pozw alają

!” u- Mamy powai Związkowi Sowiecki#-
, o*umie istotne nadzieje, że Moskwa 
ied«e w duchu w«a’i 'lflry J»mi'nji i że oba 
i - S n i a  osiaem.-i ,Jemnej życzliwości i 

ą doprawą swoich stos

W  dziedzinie handlu zagr.nlc.nogo 
Japonjl

Matsuoka oświadczył, że zarówno Stany 
Zjednoczone, jak i Anglja rozpoczęły poli
tykę najostrzejszych ograniczeń, podczas
kiedy domimja i kolon je  brytyjskie czynią 
przeszkody żegludze japońskiej. Z tego po
wodu Japouja jest zmuszona do wytężenia 
największych sił w kierunku swoich naro
dowych zbrojeń. ażeby z jednej strony od- 
P0'wiedzieć na nacisk z zewnątrz, a poza- 
tem przygotować obszary wiel koprzestrzen 
nego terenu A zji do gospodarki samowy
starczalnej. celem zabezpieczenia własnego 
życia gospodarczego.

Przechodząc do stanowiska Stanów Zje
dnoczonych Matsuoka stwierdził, że

kraj ten nie okazuje żadnegt* zrozu
mienia dla nowego uporządkowania 

wielkoprzestrzennej Azji,
stanowiącego życiowo zagadnienie Japonjl.
Stamy Zjednoczone zdają sie upatrywać 
sw oją wschodnią linją obronną na środ
kowym Atlantyku, zaś zachodnią linją 0- 
bronną na wschodniej cząśoi Oceamu Spo
kojnego pomiędzy Chinami a Morzem Po- 
łudndowem.

Jeżeli Stany Zjednoczone zajmują takie 
stanowisiko, to może to mieć wpływ na 
sferą naszego panowania nad zachodnim 
Oceanem Spokojnym. Sądzą, że togo rodza
ju stanowisko Ameryki nie może być uwa
żane jako dodatni czynnik utrzymania po
koju światowego.

Mówiąc otwarcie: Wyrażam ubolewanie 
z powodu takiego stanowiska Stanów Zje
dnoczonych ze wzglądu na przyjaźń miądzy 
Japonją i Ameryką, ze wzglądu na pokój 
nn Oceanie Spokojnym i z uwagi na po
kój światowy. Mam niezłomną nadzieją, że 
tak wielki naród, jak naród Stanów Zjed
noczonych okaże świadomość swej odpo
wiedzialności za utrzymanie pokoju, prze
myśli swoje stanowisko, opierając sią na 
przesłankach religijnych i odważnie prze
kreśli przeszłość, celem niedopuszczenia do 
gtążącego kryzysu cywilizacji. Gdyby Sta
ny Zjednoczone miały zostać zawikłane w 
wojnę europejską I gdyby Japonją zosta
ła zmuszona do wzięcia udziału w wojnie, 
wówczas wybuchłaby nowa wojna świa
towa”

W końcu Matsuoka oświadczył, że Ja
ponia z każdym narodowym kryzysem Ma
je  się większa i silniejsza. Stworzenie^ no
wego porządku na świeeie jako wielkiego 
celu Pakftu Trzech Mocarstw zostanie z 
pewnością zrealizowane. Jeżeli naród ja 
poński przygotuje sią z calem zdecydowa
niem do tego zadania, wówczas przyszłość 
Japouji będzie zapewniona”.

p o -  
stosun-

Ks. Konoye żąda jedności
i solidarności narodowej.

Przemówienie premjera w parlamencie japońskim.
Tokis, 23 sityczmia. W  ubiegły poniedzia

łek premjer, książę Konoye dokonał otwar
cia 76 sesji parlamentarnej, przyczem wy
głosił' mowę, której treść dotyczyła głów
nie nowej struktury Japonji. Przedstawił 
on jako konieczność stworzenie jedności 
i solidarności narodowej.

Komuye m. ip. oświadczył: „W  naszej 
ojczyźnie kouiecBnośeią jest ustrój narj- 
dowy w calem tego słowa znaczeniu, oraz 
rozwój narodowej obrony w najwyższem 
tego słowa pojeeiu, abyśmy mogli zapew
nić narodowej polityce wystarczające ilo
ści broni, oraz uzbrojenia przy udziale 
wszystkich sił narodu. Co sią tyczy za
granicznej polityki, to mamy do wypelmiic- 
nia zadania, majaoe ua celu rozwój na
szych narodowych poczynań oraz podję
cie odpowiednich kroków, dotyczących sy
tuacji międzynarodowej. Na pierwszy plan

wysuwa sią zaprowadzenie nowego porząd
ku w obszarze wschodm.io-azjatyckim, o- 
partego na wypełnieniu zadań w sprawie 
Chin”.

Powołując sią na istnienie paktu trzech 
mocarstw, oświadczył Konoye, że Japonja 
ma na oku zabezpieczenie pokoju świato
wego i wprowadzenie stabilizacji stosun
ków w wielkim obszarze wschodinio-azja- 
tyckim. Japonja nio życzy sobie rozszerze
nia konfliktu, ostrzega jednak, aby nie czy
niono Jej trudności w tym względzie.

„Mam nadzieją — zakończył Konoye swe 
przemówienie — że nasz naród zdaje sobie 
sprawą z powagi sytuacji i że przejmie na 
siebie ponoszenie ciążarów i przejściowych 
braków i roajac ton wzniosły cel na oku, 
ograniczy sią w swoich codziennych po
trzebach życiowych”.

Dalsze głosy włoskie o spotkaniu
Hitlera s Hassoiinint.

(= ) Rzym, 23 stycznia. Spotkanie Hitle
ra z Mussolmim stanowi również we środę 
naczelny temat dzienników rzymskich.
Prasa rejestruje echa, nadchodzące z całe
go świata, przyczem rówpież podkreśla, do 
jakiego stopnia prasa różnych krajów snu
je  fantastyczne przypuszczenia, powodując 
sią'lakoniczną zwfązlością. komunikatu u- 
rządowego.

Temu całemu gadulstwu radja i p<rąsy — 
jak stwierdza „Giornale d‘ Italia" — można 
przeciwstawić jedno tylko zdanie, zawie
rające najczystszą prawdą: „Tam, gdzie 
spotykamy sią z nieprzyjacielem, prowa
dzimy wspólnie walką” . Temat regularnie 
powtarzających sią rozmów może zmie
niać sią, stosownie do sytuacji wojennej, 
jednak wszystkie spotkania obu wodzów

stanowią wyraz jednej tylko zasady: 
wspólności walki istniejącej jeszcze przed 
przyłączeniem sią W ioch do wojny.

Ta wspólność dala sią już poznać — pi
sze .,Teverea w okresie, kiedy oba narody 
nastawiły swoje dążenia w kierunku jed
nego wspólnego celu. Od kiedy Niemcy po- 
cząły czynnie zwalczać wojskowe postano
wienia traktatu wersalskiego, W łochy sta- 
nąły po stronie Niemiec. Od chwili odzy
skania pełnej suwerenności w Nadrenjd, aż 
do chwycenia za broń przez Włochy w 
czerwcu 1940 r. i aż do wspólnie podję
tych ataków powietrznych na Maltę, so
jusz niemieeko-włoski na śmierć i życie 
ujawnił sią wobec całego światu. Od Nar
wik do Neghelli istnieje jeden tylko wspól
ny front, a przeciwko wspólnemu wrogowi

Kłopoty eksportowe 
Argentyny.

Ruch załadowczy w parcie La Plata 
zamarł niemal zupełnie.

(= )  Buenoe Aires, 23 stycznia. Zagadnie
nie wywozu ttajo się dla Argentyny t  ka
żdym dniem ceraz bardziej krytyczna.
W  ubiegły poniedziałek zakomunikowano, 
że wywóz zboża do Europy w ubiegłym 
tygodniu wyniósł tylko 25 ton, a obecni® 
nadchodzą wiadomoiścd, że w najważniej
szym porole La Plata w prowincji Aires od 
listopada ruch załadowczy zupełnie zantari 
Również parowce wąglowe, które normal
nie zaopatrywały sią tu w towar, nie na
deszły. Jedynie kilka parowców-cystern 
zabrało swoje ładunki.

W  spichrzach od ćwierć roku złożonych 
Jest około 16.000 ton zboża gotowego do 
transportu. Ten stan rzeczy odbija się 
szczególnie dotkliwie na robotnikach, któ
rych. egzystencja jest po wiąkszej częsctt 
zależna od ruchu wywozowego. Również 
wszelkie starania oząśoiowego wyrówna
nia zastoju eksportu zboża do Europy, za 
pośrednictwem sprzedaży do innych konty
nentów, nie dały dotychczas pozytywnego 
rezultatu. Nawet zaznacza sią spadek wy
wozu do innych kontynentów.

W  ciągu ostatniego tygodnia załadowa* 
no na okrąty zaledwie 7.120 ton, wobec o  
krągło 10.000 ton w tygodniu poprzedzają
cym, oraz około 14.0Q0 ton w tyjn samym 
tygodniu roku zeszłeęo. Ogólnie suma eks
portu pszenicy i  mąki do miejsc przezna
czeń na całym świeeie, wynosząca 7000 ton* 
stanowi zaledwie 14 cząść eksportu, doko
nanego w tym samym okresie czasu roku 
ubiegłego, a wynoszącego 82.000 ton.

toczą sie jednolicie zespolone działania
wojenne.

„Metsagero”  w  artykule wstępnym pod* 
kreślą wspólność frontu i jednolitość ak- 
cy j, niedopuszczaiących do jakichkolwiek’ 
wahań lub odchyleń w obecnej taktyce wo
jennej. „Nie może być mowy o jakiejś 
wojnie włoskiej lub wojnie niemieckiej, 
stanowiących odrębne i niezależne od sie
bie; akoje. Istnieje jedna tylko wspólna 
wojna, prowadzona przez oba narody w ab* 
sol u tu ej i pełnej zgodności celów i metod. 
Oś zarówno pod względem politycznym, 
jak i wojskowym stanowi bezwzględną 
jedność, a akcje na różnych terenach # wo
jen veh można obserwować i  oceniać jedy
nie pod kątem widzenia wspólności poczy
nań. Zgodność poglądów, o której mówi o- 
ficjalny komunikat, jest zasadniczym wa
ru tikiem zwyciąstwa, oraz jedyną drogą, do 
pokonania wspólnego wroga, który okazał 
sią równocześnie wrogiem Europy”.

„Pipslo di Rama” pisze, że Niemcy 1 
W łochy walczą wspólnie na oswobodzonym 
obecnie kontynencie, aby z jednej strony 
ujarzmić i zlikwidwać ostatnie przykre po
zostałości przeszłości, % drugiej zaś pogłć; 
bić nowe idee idealnego współżycia. Idea 
tych nie należy identyfikować z jakienus 
materjalnemi zdobyczami, natomiast są 
niemi sprawiedliwość i wolność dla wszyst
kich narodów, uciskanych pod pozorem 0- 
pieki i narażonych na wyzysk pod maską 
rzekomej „wolnej gospodarki”.

Rokowania handlowe sow.-greckle 
bez rezultatu.

(=) Istambuł, 23 stycznia. Jak słychać z 
wiarygodnego źródła, w ponietlziałeK prze
jechała przez Istambuł grecka komisja 
handlowa, powracająca do kraj u po bez
skutecznych rokowaniach w Moskwie.

Rokowania, trwające przez 40 dni, w to
ku których Grecy starali sią 0 uzyskanie 
od Związku Sowietów pszenicy i wągla, 
rozbiły sią według przypuszczeń z powodu 
żądania zbvt wysokich cen. Podobno Ro
sjanie mieli wogóle odmówić dostarczenia 
wcgla i zażądać poprzedniego wydania sze; 
regu okrątów. zakontraktowanych dawniej 
w Grecji, które jednak pozostają jeszcze 
na służbie brytyjskiej.

Premie rolnicze we Włoszech.
Rzym, 23 stycznia. Rokrocznie odbywa się 

w Rzymie rozdanie nagród za specjalne 
wyczyny w zakresie roluietwa, przyczem 
nagrod.y wręczał sam Mussolini. Rozdanie 
tych nagród odbywało sią w grudniu i styr 
ezniu, w tym roku jednak wielka ta uro
czystość została odwołana, natomiast od
będzie sią ona w miastach poszczególnych 
prowincyj za żniwa ub. roku.
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Wywiad lotniczy nad Angljq 
i Atlantykiem.

fetiU* 23 s ta n ia . Naczelna komenda 
annji ittamięckie] kbmunlkuje:

WywMil lotniczy iad Anglją I Atlanty
kiem był także i Wczoraj kontynuowany. 
Samoloty bojtwe obrzuciły przytem eku- 
tecznle bombami woźne ze względów wo
jennych objekty w Londynie i w Anglji 
południowo-wschodniej, w tem pewne lot
nisko.

Na zachód od Irlandjl Jeden nieprzyja
cielski okręt handlowy otrzymał tok cięż
kie trafienie bombą, ze załoga musiaia o- 
kręt opuścić. Spieszący z pomoc; botaw? 
nik został zatopiony. Jeden samolot nie
miecki zaginął.

Podczas ataków na handlową żeglugę 
angielską zatopiła Jedna sztafeta bojowa 
kapłana Dasera dotychczas 145.200 ton. 
W  ilości tej uczestniczy sam kapitan Da- 
•ar, zatapiając 57.000 ton. Patatem wjajka 
noti okrętów asnbloury. h aoatnla pnea 
tą sztafetę uszkadzana.

Nowe atak niemied 
na Maltę.

Rrzym, 23 styconia Wioel i kcm um bi
"wojskowy ze środy brzmi następująco:

Główna kwatera annji włoskiej komu
nikuje:

Na froncie gncklm działalność bojową
lokalnego znaczenia na odcinku X I  irmii- 
Licizine formacje bombowe i Picchiatell; 
zaatakowały z wielką zaciętością w ojsko 
we urządzenia, drogi, mosty i stanowiska 
nrtylerji przeciwlotniczej. Potzatem sku

tecznie obrzucone zostały bombami ważne 
z® względów wojskowych urządzenia w 
Salonikach, Prevesie i na Korfu.

W  nocy na 21 stycznia sztafety niemiec
kiego korpusu lotniczego dokonywały na
lotów na lotniska i urządzenia portowe na 
Ma le.

N.eprzyjadelskl atak na Tobruk, który
od V1 dni zupełnie jest zamknięty i który 
znajdował się codziennie pod obstrzałem 
artyleryjskim, ronpoczął się w dn. 21 sty
cznia. Atak poprzedziło w nocy trwające 
do wita ostrzeliwanie od strony _ morza. 
Atak był popierany przez następujące po 
sobie naloty nieprzyjacielskich samolo
tów bombowych. W  atakach tych^ brały 
udział, jak można było stwierdzić, trzy 
dywizje australijskie, wzmocnione P£ze® 
dwa pułki ciężkiej artylerji, dwie dywi
zja pancerne, jak również zmotoryzowaną 
] c rmacjr „wolnych Francuzów". Innego 
dni' udało mę nieprzyjacielowi po zażar
tych walkach wedrzeć do baz wschodniego 
odcieka placu.

T  Afryce wsobodnteJ nieprzyjaciel ude
rzył siłami zmotoryzow memi w rozmai
tych kierunkach, które zoetały zatrzyma
na przez włoskie joddziały na wysuniętych 
punktach, przyczem zadano nieprzyjacie
lowi dotkliwe straty. .Włoskie lotnictwo 
brało wielki udiriał w walkach 1 bombar
dowało trtęprzyjecieiiskie motarywurane 
oddziały.

Na morzu Egejekiem włoskie samoloty 
bombowe zaatakowały okręty, znajdujące 
się w pewnej bazie. Trafiony został jeden 
ckret-cy sterna.

Churchill oczekuje rzekomo 
korzystniejszej sposobności.

Sztokholm, 23 stycznia. Na oatatnłem po- 
eledzenliu Izby Gmin zwrócono się p< i a- 
dresem Churchilla z natarczywą prośbą, 
aby wypełnił swe przyrzeczenie i zakomu
nikował wreszcie cele obecnej wojny.

„Brytyjski rząd — oświadcza wym ijają
co Churchill — czeka na bardziej korzyst
ną sposobność, aby ogłosić deklarację w 
tym względzie. W  obecnej chwili nie jest 
on jednak w możności podać dokładniej
szych inform acyj".

*  *  *
Pytania co do celów obecne? wojny tra

fia ją  "się reraz częściej *w społeczeństwie

angieltskiem, a dzieje się to dlatego, że 
rząd, angielska dotychczas nie udzielił na 
nie jasnej odpowiedzi. Niemniej jednak 
problem celów wojennych interesuje w naj
istotniejszy sposób nietylko społeczeństwo 
angielskie, ale także i te u* ody, kitóre An- 
glja wciągnęła do wojny. Skonstruowanie 
takiej odpowiedzi, któraby zadowoliła nie
tylko ludność Anglji, ale także uwzględ
niła zapatrywania narodów, związanych z 
Angljs .sojuszem, sprawia widocznie Chur
chillowi duże trudności, skoro do dziś dnia 
nie ol;da ł om tej odpowiedzi w jasny i  zro
zumiały sposób sprecyzować. •'

Skandal w Izbie Gmin.
96.000 ćiriarów łapówki ctta sekretarza parlamentarnego Boothby.

Boothby za jego usługi „drobnostkę" w 
wysokości 96.000 dolarów. Odzyskani, 
i  powrotem .pmhlmvl.raonych dotych- 
f-a* sum, Idących w sotW tysięcy. Jest, 
jak donoszą, niemożliwo.

W  ziwiąjzku a tem Bootłiby zgłosili Siwo je  
ustąpienie ze stanowiska sekretarza parla
mentarnego równocześnie jednak zakomu
nikował, że niema najmniejszego z»rn:aru 
zrezygnowania ze swego mandatu w Izbie 
Gmin.

W  istocie kom isja śledcza Izby ■ Gmin 
złożył:! następujące oświadczenie: „Postę
powanie Boothby stałe w sprzeczności z 
prawami Izby Gmin i naruszało godność 
członka parlamentu".

Nowy J.rk, 23 stycznia. Jak donosi 
„Associated ProM" z Londynu, w Izbie 
Gmin wytoczono na forum Mmacyjny 
skandal. Mianowicie parlamentem imu se
kretarzowi w ministerstwie wyżywienia, 
sir Robertowi Boothby, zarzucono zdefrau- 
dowanle pieniędzy czeskich . dokonywanie 
systematycznych sprzeni.wl.rzeń I prze
kupstw.

Szczegółowe doob-dwnim wykazały, że
Boothby, któremu polecono zlikwidowanie 
pewnych czeskich zobowiązań płatniczych 
oraz kont w Anglji, skierował fe sumy pie
niężne w pewne ręce; które okazały „zro
zumienie" dla tego rodzaju tramsakcyj. Ną 
wypadek udania się kombinacji, obiecano

Teatry w Londynie.
Berno, 23 stycznia. W . ług wiadomości, 

dochodzących z Londynu, ograniczyło si. 
tamtejsza życie kulttłspln^ M  bardzo 
skromnych ram. ,

„United Press" donosi, że 25.003 ąktorów 
filmowych i artystów scenicznych .i sst bez 
pracy, względnie występuje za niskie no 
norarja w okolicznościowych przedstawie
niach. Niejeden z nich zarabia tygodniowa 
IG funtów szt., podczas gdy poprzednio za 
rabiali tysiące. Tylka trzy teatry odbywa
ją codziennie przedstawienia popołudnie- 
i. .. Pewne „ i  zedsiębdmrstwo kinowe, posia 
dające wiele lokali kinowych, wypowi" 
działo ostatnio posady swoim pracowni
kom, eheąe zapewne zamknąć kilka kin. — 
Organizacja zawodowa aktorów tc ‘ trał 
ryo.h wypłaca swoim członkom tygodniowo 
1.809 funtów zapołhogi. ,

Trzy organizacje zawodowe artystów 
chcą obecnie uzyskać od rządu, aby przed 
stawienia teatralne były dostępne dla żoł 
pierzy i członków cywilnej służby obrony 
i aby również szkoły i  najszersze koła pu
bliczności zostały zainteresowane w przed
stawieniach. Te same organizacje prosiły 
ostatnio ministra Morrisoma,' aby przed 
stawienia m ogły się odbywać w niedziele. 
N ^ tó re  trupy teatrrlM, Jak np. znana 
„Old Vic Players", Jak równia „Sadlęrs 
Wells Opera Ci >m~an rają ob.cn na 
prowincji, a mianowicie w Lancnsbn >-e i 
r innych małych miejscowościach. Siedzl- 

bą tych trup teatralnych jest obecnie nie
używany budynek przędzalni w Bunley.

e pisn komunłstycznyełi 
r  Anglji

Sztokholm, 23 stycznia. Jak donoszą z 
Londynu, na podstawie zarządzeni'! an
gielskiego ministra spraw wewnętrznych, 
zawisszony został we wtorek komunisty c .- 
ny dziennik „Daily Workor” oraz czaropl- 
imo „Wcek".

Zakaz ukazywania się tych pism został 
umotywowany tem, że publikowały one 
systematycznie materjał, kitóry mógłby 
wśród ludności wywołać opór przeciwko 
dalszemu prowadzeniu wojny. Dalsze uka- 
Bywanio się wymienionych pism oraz ich 
t olportowanie będzie karane.

Równocześnie wydano zakaz używarta 
maszyn rotacyjnych i wszelkich innych 
maszyn drukarskich, a biura dziennika 
„D aily W orker" zostały zamknięte przez 
policję, która ma zapobiec dalszemu ukazy
waniu się pism.

„Daily W n-ker" jest oficjalnym  organem 
partyjnym  komunistów w W ielkiej Bry- 
tanji Czasopismo „W eek" było jedynie po
wielane i dostarczane abonentom-

Potrzebne siostry miłosierdzia.
Sztokholm, 23 etycznie Anąjr'- ki mini

ster zdrowia Moc Donald sśtjiladczył aatat- 
Jiia w r k*j'o, że władze zdrowia publicznego 
potrzebują licznych sióstr miłosierdzia I 
pielęgniarek, cęlem leczenia wypadków 
chorób płucnych i zakaźnych, gdyz zwykły 
persona! szpitalny jest z powodi niemiec
kich nalotów niezwykle przeciążony pracą 
i pielęgnowaniem rannych.

Zamach na rumuńskiego 
dyrektora kolei.

B s lb ir j t  23 stycznia. W . wtorek doko
nano zamachu ju generalnego dyrołrtoęa 
rumuńskich kolol pałntwown oh pułkowni
ka Oreacheanu.

Zamachu dokonał nieznany dot :h< z>as 
sprawca. Udało mu się wedrzeć się do biu
ra dyr. Orescheanu i oddać kilka strzałów, 
którymi pułkownik został raniony. Na
stępnie zamachowiec zbiegł, zanim zdołano 
go  pochwycić. Dalszych szczegółów, doty
czących zamachu, na razie nie opublikowa
no.

Fregata śm ierci
Wierzenia I przesądy marynaraMs.

Marynarzy, walczących ustaw tcwnle t
nieokiełznanym żywiołem morskim, żeglu
jących po odległych morzach i oceanach, 
odwiedzających obce kontynenty, przywy
kliśmy uważać zawsze za ludzi trzeźwo pa
trzących na życie, dalekich od_ wszelkich 
zabobonnych wierzeń i priesądów.

W  rzeczywistości jednak ule era ją  „syno 
wie Neptuna" licznym preesedom orar za

bobonom nieszkodliwym zresztą, a wielce 
dla ich życia charakterystycznym. '_

Morze bowiem posiada dużo uroku i  o- 
wiańe jest spora dozą romantyzmu vry- 
kwitłego na podłożu pięknych legend i 

klechd o nieustraszonych żeglarzach. Ma
lownicze wschody i zachody słońca, wyła
niającego na dalekim choryzoncie pośród 
odmętów morskiej toni czy też rozszalałe 
burze i gwałtowne sztormy nastrajają du
szę pracowników morza na nutę, pełną 

sentymentalizmu.
Zwłaszcza majtkowie, odbywający służbę 

na okrętach żaglowych, tak zwani „smolu- 
chowie“, wierzą z pełnem przekonaniem w 
rozliczne gusła i zabobony,

Zdawaćby sie mogło, iż dziś. gdy przo
duje maszyna parowa i silnik elektryczny, 
czy też m otor ropny, żaglowce wyszły z o- 
biegu. Nie jest to jednak prawdą. Po dale- 
kich morzach południowych pośród raf ko
ralowych od atolu do atolu krążą chyże 
szkunery. jak niegdyś przed wiekami. Po
dobnie brygi norweskie zapuszczają się aż 
ma wody amerykańskie z ładunkiem suszo, 
nr go sztokfisza czyli tzw. gwarowo „laber- 
dana".

Na pokładach tych właśnie żaglowych 
statków poznać można prawdziwe życie 
marynarzy, ich radości i smutki oraz tra
dycyjne obrzędy, czy też oryginalne wie- 
i zenia.

Znany powszechnie jest przesad, iż nało
g i  nie powinny wyruszać w podróż morską 
w piątek. Każdy stary doświadczony że
glarz zacytnję z pamięci cały szereg nazw 
okrętów, które wyruszyły w patek z portu 
na morze i uległy katastrofie, Nawet słyn- 
uy kolos morski „Tytanie", o którego się 
zderzeniu z górą lodową i zatonięciu sze
roko rozprawiano przed klkudziesęciu laty, 
m iał właśnie w piątek rozpocząć swą pier 
wszą podróż transoceaniczną.

DzoŁ gdy okręty, kursujące aa stałych, 
łlbjach pasażerskich czy po< ztowych w a
szą odpływać zg ctnii r wyznaczonym zgó- 
ry rozkładem jazdy, to znaczy niejednokro
tnie wypływać portu nawet w piątki, spo 
tyka sie oficerów nawigacyjnych, którzy 
w dzienniku okrętowym zapisując datę w 
rubryce, przeznaczonej na oznaczenie dnia 
tygodnia, zamiast słowa piątek wpisują 
Iowo „przedsobocie".

Inny przesąd rozpowszechniony wśród 
załóg statków towarowych, uprawiających 
żeglugę t. zw. „trampową" czyli okoliczno
ściowa, polega na wierze w szczęście, które 
m ają przynosić szczury okrętowe. Statek, 
na którym przebywają szczury, ma według 
zapatrywań marynarzy, nie ulec nigdy ka
tastrofie. Szczury bowiem mają posiadać 
jakieś podświadome wyczucie zagrażają
cego niebezpieczeństwa i opuszczają zyL- 
ko okręt, któremu grozi zagładą. Gdy od
bywa sie rekrutacja załogi na pewien rejs 
czyli podróż, a stugębn® fama rozgłosi, iż 
na statkach, należących do tegoż armatora 
znajdują sie w dużej ilości szczury, zwane 
gwarowe „kociaki", może każdy kapitan

być pewnym, iż okręty te będą posiadać 
najlepszych marynarzy, leżeli natomiast 
rozniesie - się wieść, iż pewien towarowiec 
szczury chyłkiem opuściły, wówczas ciężko 
jest znaleźć chętnych do służby marynarzy 
na pokładzie tego rzekomo nieszczęśliwego 
okrętu.

Inny zabobon to t. zw. „siwy pan". Czę
sto zdarza się, iż na rufie statku przy ka
morze, mieszczącej wal śrubowy, słychać, 
zwłaszcza w porze nocnej pewne chrzęsty, 
których źródła nie można dociec. Maryna
rze twierdzą, iż to właśnie tłucze sie po \ - 
downiach statku „siwy pan". Owa niereąl- 
ua postać ma symbolizować opiekuna to
pielców, a w szczególności tych maryna- 
iwy, którzy wraz z okrętem na slkutek 
k*tą»trofy zginęli w otchłani morskiej.

Ną statkach. t żeglujących pod banderą 
brazylijską, majtkowie słysząc po-1 pęM’a; 
dem podejrzane szmery, zwykli składać 
daninę „siwemu panu", wystawiając do ła
downi okrętowej flaszkę dobrego wina o- 
raz kładąc obok niej cygaro. „Siw y pan 
bowiem, opiekun topielców, był, wedle le 
gendy, sam marynarzem i 7® życia wy
próżnił niejedną sporą flasze oraz wypalił 
cygnr bez liku.

Kapitan Wilkims, pionier szlaków żeglu
gowych na morzach ark tycznych, opowia
da w swych pamiętnikach, ja t , raz zażarto
wał ze swej zabobonnej załogi, zakradłszy 
się niespoetrzeżenie do ładowni, gdzie 'wy
pił owe pozostawione dla „siwego pana 
wino. Marynarze ujrzawszy, po paru godzi
nach pustą flaszkę zdumieni, o małe me o- 
saalęh z radości, iż zjaw a. morską noe 
wzgardziła ich darem. Obawiając się lyn
chu ze strony zaślepionych marynarzy, ka
pitan Wiłlkins nie mógł przyznać się do au
torstwa tego żartu, który wkrótce w knaj
pach portowych urósł do rozmiarów praw- 
dziwcie cudu.

Japonja będzie liczyła 100 milj. 
ludzi.

Tokio, 23 stycznia. We środę opublikowa
ne nową ustawę w sprawie japońskiej po
lityki ludnościowej, według której w roku 
1960 Japonja musi liczyć 100 mMjonów oby
wateli.

Dla osiągnięcia tego celu, ustawa prze
widuje następujące metody: na najbliższe 
10 lat wiek dla zawierania małżeństw zo
stał ustalony przeciętnie na 25 lat dla męż
czyzn, a 21 lat dla kobiet. Każda rodzina 
musi posiadać przeciętnie pięcioro dzieci. 
Dla rodzdir. posiadających większą ilość 
dzieci, przewidziane są u‘lgi podatkowe I 
pomoc ze stirony pańsrwa. Podatki dla bea- 
żennych zostaną podwyższone, a rów n o  
cześnie zaprowadzane zostaną pożyczki dla 
małżeństw. Obecnie Japonja posiada 75 
miljonów ludności.

Zahamowanie komunikacji 
pasażerskiej olrętów angielskich 

do Ameryki.
(= )  Nowy Jork, 28 stycznia. Nowojorskie 

koła żeglarskie donoszą, że akcja n iem ieo 
kich łodzi podwodnych onaz lotnictwa spać 
raiiżowata zupełnie ruch pasażerski okrę
tów angielskich do Stanów Zjednoczonych.

W edług tych inform acyj ostatni a mgieł- 
•ki parowiec pasażerski przybył do Nowe* 
ęo  Jorku w połowie listopada. Od chwili 
jego wyjazdu w drogę powrotną z końcem 
listopada nie nadeszły o nim żadne wiado« 
mośr-i, wobec czego przypuszcza się, że zo» 
e ił on zatopiony — albo zamieniony na 
statek transportowy.

Anglja w ycofuje również pewną liczbą 
parowców pasażerskich z ruchu na Ocea
nie Spokojnym, przeznaczając je  do tran
sportów wojsk lub zamieniając na krą
żowniki pomocnicze. Brytyjska marynar
ka wojenna zarekwirowała trzy parowcą 
pasażerskie towarzystwa „OanacEan PaoS* 
fac".

Nawe połączenie transatlantyckie
Nowy Jork, 23 stycznia. Towarzystwo lo

tnicze „Panamerlcan Airways" zamierzają 
w przyszłości stworzyć nową linję pasażer
ską, która przebiegałaby z Lizbony przez 
Gwineę portugalską na wybrzeżu zachod
niej Afryki 1 przez wyspę Trinidad.

Jakkolwiek nowa trasa byłaby dwa razy 
tek długa jak droga prowadząca przez Ber
mudy, na której kursują t. ziw. „Yankee 
Cliper". to jednak towarzystwo przypu
szcza, że z powodu lepszych warunków a- 
tfosferycznych lin ja ta będzie miała to sa
mo powodzenie, co  poprzednia. Zezwolenie 
rządu Stanów Zjednoczonych na zaprowa
dzenie nowej linja jeszcze nie wpłynęło,

Dokoła kryzysu owpodarczogo USA.
5- 'Noiwsr M k  t ę dlycauiiia. Tm><^trtrfit1n:e 
M a a często uniemożliwienia normąlnćgo 
ruchu handlowego na morzach,' zaistniała 
w Stenach Zjednoczonych sytuacja gospo
darcza, która zdaje się przygotowywać 
kryzys na rok bieżący. Sprawą tą zajął się 
minister rolnictwa USA Wiekard, mówląó 
na zebraniu farmerów amerykańskich w 
północnym stanie Indiana.

W edług tych obliczeń wyniosła produk
cja  światowa pszenilby w roku 1940 4,100 
m iljonów buszli, tymczasem pozostałe za
pasy pszenicy w Stanach Zjednoczonych 
wynoszą jeszcze 14S9 miiljonów buszli, za
potrzebowanie zaś na pszenicę wynosi tyl
ko 3.300 m iljonów buszli. Podobna sytua
cja  istnieje w produkcji bawełnianej, gdyż 
produkcja ta w roku 1940 wyniosła 30 mi- 
1 jon ów hel., zapasy zaś wynoszą obecnie 20 
m iljonów bel, a zapotrzebowanie w rofcul 
1941 wynosi 25 m iljonów hel. Zachodzi więo 
pytonie, Jak pdftbyń się dużych zapasów 
różnych surowców, które jeszcze znajdują 
się w spiohroacb Stanów Zjednoczonych?

Pełne sentyu^ntal nego romantyzmu jest 
wierzenie we ...Fregatę Śmierci". Opiera się 
ono na podłożu opowieści o Latającym Ho
lendrze, posiada jednak pewną dozę realiz
mu. Prżed paru laty bowiem na japońskim 
żaglowcu „Asąina" wybuchła groźna epide- 
m ja dżumy. Część załogi opuściła zapowie^ 
trzony statek, odpływając w szalupach. 
Fregata, uniesiona prądem morskim, poże- 
glowała dalej sama, jako pływające cmen
tarzysko, unosząc na swym pokładzie jedy
nie kilkunastu zmarłych. Po dziś dzień błą
ka się osamotniony ten żaglowiec po sze
rokich oceanach, dzięki czemu nie rozbił 
się jeszcze na żadnej skałę, ani nie ugrzązł 
na. mieliźnie. „Asama" pojawia się niespo
dziewanie w różnych miejscach tak, iż 
Podjęte przez okręty wojenne próby stor
pedowania tego statku nie powiodły się. 
Gdy nagle z. sinej mgły wyłoni się obok 
któregoś z żaglowców ów statek widmo, 
załoga żegna się nabożnie i prosi kapitana 
o szybką, zmianę kursu. Sąsiedztwo „Asa* 
my“ wróży zawsze bliskie nieszczęście.

Powodzenie^ natomiast dla całej załogi i 
to. przez, długie lata żeglugi zapowiada od
wiedzenie statku przez ptaka zwanego 
„Tobik".

Ma to byó jakiś znacznej wielkości ptak 
o pstrem ubarwieniu, zbliżony do mewy. 
Przypuszczalnie nikt nigdy tego bajeczne
go ptaka nie widział ani nie zobaczy, gdyż 
jest on prawdopodobnie wytworem fanta
zji marynarzy. Spotyka się jednak w ta
wernach portowych matrosów, którzy po 
kilkunastu głębszych kieliszkach twierdzą 
z calem przekonaniem, iż widzieli na wla 
•ne oczy mitycznego ptaka. To też bez 
trwogi wypływają na morze, owiane ro
mantyzmem legend, pełne tajemniczego 
ozaru i działające na dusze żeglarza, ni- 
czem czarodziejski narkotyk.

M. T.
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Miucia. in  me ust mioiucia.
Na marginesie obecnych nastrojów we Francji.

Kraków, 23 stycznia.
Stosunki, panujące obecnie w nieobsa- 

dzonej c z ę ś c i  F rancji interesują szeroki 
ogół chpcby z tego względu, że Francja  
przez wiele lat uchodziła za kraj postępu i 
•nieograniczonej wprost sw obody dem okra
tycznej. tym czasem  od czasów wielkiej 
rewolucji fran cu sk ie j w X V III w\ zaszły 
we Francji olbrzymie zmiany, które jednak 
na skutek pow olnego ich posuwania się, 
nie były właściwie nigdy odpowiednio do
ceniane i brane pod uwagę.

Odnosiło się wrażenie, że po katastrofie 
r. 1940 Francja ocknie się z tego stanu pro
stracji duchowej, w jakim ostatnio się 
znajdowała, Liczono się z tem, że wielka 
tragedja narodu spowoduje otrzeźwienie 
zarówno przodujących sfer inteligencji, jak 
i świata robotniczego. Tymczasem, jak na- 
razie,

Fiwwja nie okazuje zbyt wielkich ten- 
dencyj do odradzania il(.

‘Wszystko wskazuje raczej na to, 4® 
Francji.>est wiele elementów społecznych, 
które nie zdają sobie sprawy z e  zmiany 
stosunków w Europie i nie docenlaMJ*™* 
mian Ihpwyth, Jakie wstrząsaj* dzlelaj 
całym światem.

Jeśli cofniemy się myślami °  kilkadzie
siąt lat, wówczas przypomnimy sobie, że 
Francja Już oddawna weszła na drogo 
skrajnego materializmu. Cóż było ideałem 
przeciętnego Francuza1? Dobrze ulokowana 
renta, mały domek pod miastem i niewielki 
samochód, jednem słowem drobne wygody, 
któreby mogły umilić spokojne spędzenie' 
starości. Prąd ten był dominującym me- 
tylko w sferach t. zw. posiadających czyli 
małej burżuazji, ale także w sterach rooot-

możny i posiadający tak silną armję, jak 
Francja, może się niczego nie obawiać.

A  jednak ta materjalistyczna koncepcja 
ujmowania świata odbiła się przykro na 
Francji i to w krótkim czasie. Niczemu 
innemu przecież Jak tym wygodom życia 
i przyzwyczajeniu do nieprzemęczania cle 
zawdzięcza Francja twoją przegraną na 
polach bitew. Jeszcze dwadzieścia kilka lat 
temu żołnierz francuski bił się, bo chciał 
się bić i zdawał sobie sprawę z tego, ż© 
musi się bić, aby żyć. Dzisiaj żołnierz fran
cuski bić de nie chciał.

Doskonale zaopatrzony, wyekwipowany 
nietylko w najnowsze zdobycze w zakresie 
sprzętu wojennego, ale także troskliwie i 
dostatnio żywiony, żołnierz francuski za
tracił swoją bitność i uląkł się pierwszych 
strzałów, jakie padły na linję Maginota. 
Pojedyncze wypadki prawdziwego bi hater- 
stwa nie zmienią faktu, że ogół armji fran ■

cuskiej nie był owiany tym duchem, który 
podtrzymywał armje Napoleona, czy dywi
zje Focha.

I nawet wtedy
nie doszło do rewolucji we Francji.

Zazwyczaj tak przecież bywa, że wielka 
klęska powoduje przewrót społeczny w da- 
nem państwie. Ludzie, którzy dotychczas 
żyli w cieniu wydarzeń, wypływają na 
wierzch i obejmują kierownictwo narodu, 
wytyczają im nowe szlaki. Nieraz zachodzi 
szybka wymiana tych osobistości, gdyż 
szybki rozwój wydarzeń wymaga energicz
nych jednostek, liczących się z czasem.

W e Francji nie doszło do rewolucji. 
Rządy objął 85-letnl marszałek Potaln, da
wny naczelny, wódz arm ji francuskiej w 
czasie wojny światowej, a w jego gabine
cie znalazły się osobistości znane także z 
poprzednich gabinetów francuskich.

hlezych, które już dawno zatraciły swoją, ją , uasiępme u a lurum parlamentu. I  dzisiaj nie brak jest bardzo rozbfężuość rewolucyjną.
Tem się także tłumaczy fakt, że Francja, 

mimo długiego okresu panowania t. zw i 
frontu ludowego, 1

nłe stworzyła nowych konespey] 
socjalnych,

ale tkwiła w dawnyęh założeniach burżrua- 
zy jn y ch . Ta tendencja do wygodnego ukła
dania sobie życia znalazła także oddźwięk 
także, i na innych terenach życia. Francja 

T ™ . Pierwszym krajem, który 
Pton ograniczenia liczby urn- 

* n. „Puste koiyski“ we Francji sprawiały 
T̂ gI? z.0Ł . j [ietylko dyrektorom wieł- 

Wnd P.rzedsiĘbiorstw, którzy musieli spro-
i dowódcom a r a jT  Z Zagranicy’ al°  takźe

Mimo jednak energicznej akcji w tym 
kierunku, liczba urodzin wa Francji ena- 
•Wa dalej i doszła do tego stopnia, że wła
ściwie nie było tam zupełnie przyrostu 
naturalnego. W  ostatnich latach liczba 
zgonów zaczęła nawet przerastać liczbę u- 
rodzin. Przed oczyma Francji stanęło wo
bec tego widmo zagłady, powolnego w y
mierania narodu. Znanym jest fakt przy- 
_em. że ludność, pragnąca mieć wygodniej
sze życie,

uciekało ze wsi do miast
,1^*^ c&olice we Francji, gdzie całe zagro- 
nS-i P pustką a pola leżały odłogiem,

nil "  miał Ich kto uprawiać.
ęibojątnie przeszła także Francja nad no- 

ideami, które budziły świat do nowe- 
i p,Zycia; Kio starano się zgłębić tych idei, 
rQj  Zarówno ddei faszystowskiej, jak i na- 
Iw .yo-socja lis  tycznej, jak wreszcie „New 
g j .A  Roosevelta. W  najlepszym razie o- 
Wyjjjczono gię do wykpiwanla tych no- 

11 prądów, uważając, że naród tak za-

Aleksandrja.
Dole I niedole miasta egipskiego, 

j  Kraków, 23 stycznia.
wyke ^ naloty sam olotów  włoskich,
są gJ*ywane nad terytorjum  egipskiem  nie 
skiej iei’ °w ane przeciwko własności egip- 
ąng|g] cez przeciw ko objektom  w ojskow ym  
ją  i n ’ iednak bom by nie w ybiera- 
Pi'?G(j ' ei'a,z niszczą obok leżące domy, czy 
ej i zn ?biorstwa. W  takiej właśnie sytua- 
wnBg0 5d a  się Aleksandria, która od pe- 
miast0 rn̂ usu przypomina obumierające 
juacjp ' .•*■ rudno zresztą lepiej poznać tę sy- 
d° bijK laA z suchych c y fr  odnoszących się 
*40 bnri- miasta. Gdy w początkach roku 
n '^oy f t  na rok 1940/41 obliczono na 900 

r ^ t ć w  egipskich, to bezpośrednio 
2 u ? ało Przystąpieniu W ioch  do w ojny 
u ™ *°i»o »’ Ics* ®n 0 wiele za wysoki I 
l  ■ c. ludni?. do 660.000 funtów, gdyż duża 
m iesią0 a .osci opuściła miasto. P o kilku 
Jounoścj 2 YbJny ukazało się. że odpływ 
większy } Aleksandrii stawał się coraz 
szony był t|5^nje gubernator miasta zmu
śmy, aby >*2nąć do rezerwowych fundu- 
szym wydg ĵmefć uczynić naJpotrzebnieJ- 
stem obun1j6}, m. „Aleksandrja jest mia- 
tralnych dzie^Ocyin/' pisze jeden z licu- 
"la cywilneg* 2'^urzy. Zamknięć.i portu 
Bo wyłącznie handlowego i oddanie
*oawiło więkstojH^ytek fioły wojonnej po- 
ulicach miasta *„■,ludności utrzymania. Na

W

Niema we Francji tendencyj 
do odnowienia sił naroduv

nie czuć napływu świeżych sił. Każdy wy
patruje tylko tego, kiedy wojna się skoń
czy i kiedy będzie można powrócić do nor
malnej pracy i do... marzeń o rencie.

Trafiają się we Francji i dzisiaj prądy 
ideowe. Są przecież i komuniści i monar
chiści, są klerykali i demokraci, ale

Ich akcjo noszą na sobie znamiona 
ubiegłe] epoki,

kiedy politykę robiło się w kawiarniach, i 
przenosiło się ją  następnie na forum par-

bieżnych haseł, rzekomo ideowych, ale ha
sła te posiadają dźwięk papierowy, słabiut

ki, nie wykraczający poza obręb najbliż
szego otoczenia.

Ten stan rzeczy skłonił prasę francuską 
do wystąpienia. W  dziennikach francu
skich napotyka się na ostre zdania pod ad
resem współczesnego społeczeństwa, ale 
zda,nla te nie budzą należytego odzewu. 
Duch narodu, uśpiony wieloma latami kul
tury materjalistycznej, nie może się obu
dzić. Kraj, który wydał Robesplerra 1 Na
poleona — dzielą] okazał się niezdolnym 
do wydania człowieka na miarą wielkich 
mtżów.

Czyżby to miał być jeszcze jeden dowód, 
że Francja znajduje się na linji pochyłej?

Qu!s.

m  zmkzm n w  mrą* mum mra
Ul OdlftSUM 10 M 0  SOlMM.

Memorandum departamentu stanu skierowane do ambasadora sowieckiego.
(= ) Waszyngton, 23 stycznia. Według 

depesz ze źródeł amerykańskich, podsekre
tarz stanu Wellee zakomunikował w ubie
gły wtorek ambasadorowi Związku So
wieckiego w Waszyngtonie, Cumańsklemu, 
iż rząd Stanów Zjadnoczonych doszedł do 
wniosku, żs oświadczenie dla prasy, złożone 
w dniu 2 grudnia 1939 przez prezydenta 
Rooeoveita, dotyczące InformacyJ w spra
wie moralnego zakazu wywozowego samo
lotów oraz cząicl składowych, Jak również

maszyn potrzebnych do produkcji benzyny 
lotniczej, nie mają zastosowania w odnie
sieniu do republik radzieckich.

Powyższa decyzja zostanie zakomuniko
wana zainteresowanym przemysłowcom i 
eksporterom amerykańskim.

Jak wiadomo, Stany Zjednoczone wpro
wadziły w mowie bądące embargo moralne 
w odniesieniu do Związku Sowietów w łą
czności z wybuchem wojny sowiecko-fiń- 
skiej.

*bawiło więkstojjj^ytek fioły wojonnej po- 
ulicach miasta ludnońci utrzymania. Na
natomiast c o r a z  .zi s!e c0Faz mniej ludzi,
Ko> które jednak^!-e‘ce'' wojska angielskie- 
V  budżecie po*1110 może nadrobić wyrw 
Aleksandrii. 12czególnego mieszkańca

Epidemja grypy w Szwecji.
Sztokholm, 23 stycznia. Od czaeu do cza

su nawiedza Szwecją epidemja grypy w 
czasie zimy. Ostatnio donoszą o licznych 
zachorzeniach w prowincji, które wynoszą 
mnlejwięcej 15 dziennie.

W  samym Sztokholmie daje się zauwa
żyć również rozwój grypy, która wiele 
banków i urzędów pozbawia na dłuższy 
czas urzędników, z tych też powodów

wprowadzono ostatnio w Sztokholmie ro
dzaj maski ochronnej, nosizonej na ustach, 
która ma chronić przed epidemją. Kondu
ktorzy tramwajowi, kelnerzy, kęlnerki. u- 
rzędnicy bankowi dtd. noszą przed ustami 
tampony, nasycone desinfekcyjnym środ
kiem. Lekarze sztokolmscy oświadczyli w 
związku z tą epidemją, że nasilenie je j na- 
nastąpi wkrótce.

Walko dwóch języków na Wschodzie.
Ankara, 23 stycznia.

Do kolonizacyjnych chwytów używa
nych przez Anglików należy m. in. zasada, 
aby Język angielski stał sle Jedynym ję
zykiem miarodajnym w krajach, nad któ- 
remi Anglja roztacza swoje polityczne 
wpływy. Nietylko. że język angielski do 
niedawna, był oczywiście jedynym języ
kiem urzędowym sfer angielskich, nie rów
nież posługiwano się tylko nim w rozmo
wach z osobistościami a.rabskiemi, n na
wet ambasadorzy angielscy rozmawiają z 
królem Farukiem tym językiem.

Dzieje się to ze względów zasadniczych, 
gdyż wiciu Anglików, oczywiście wybit
niejszy h — wspomnijmy tu tvlko słyn
nego pik. Lawronee. Ronalda Stores, gu
bernatora Cypru, miss Sheridan, znanego 
uczonego i rzeczoznawcę starożytności 
przy ambasadzie w Kairo. Smarta i wiem 
innych — zna bardzo dobrze Język arab
ski I różne jego odmiany. Tylko w ostn: 
tocznej konieczności, gdy język angielski 
nic miał żadnych szans zrozumienia, po
sługiwali się Anglicy Językiem, arabskim, 
zwłaszcza w odniesieniu do różnymi na
czelników plemion, których chciano pozy
skać dla sprawy angielskiej.

Ten stan rzeczy wywołał ze strony arab
skie] zrozumiałą reakcją, to też rządy 
Egiptu I Iraku wydały na pewien czas 
przed obecną wojną rozporządzenia spraw 
Językowych, postanawiając, że wszystkie 
książki handlowe muszą być prowadzone 
w jązyku arabskim.

Ta reakcja łączy się również z nastroja
mi wśród młodzieży arabskiej, która, wy
chowana już w czasie samodzielności od
nośnych państw, dba o zachowanie swoje
go języka. Wobec tego nastawienia musie

li Anglicy zrewidować, w pewnym przy
najmniej stopniu, swoje postępowanie i 
obecnie prasa angielska na wschodzie wy
kazuje pewnego rodzaju ehąć stworzenia 
pomostu, prowadzącego do strony arab- 
skiej. ,, .

Objawia się to zresztą w ten, sposob, ze 
niektóre dzienniki zamieszczają krótkie 
lekcje względnie wskazówki w sprawie
nauki języka arabskiego. Są, to t zw.
„Simple Arabio for the S eroces czyli 
krótkie wskazówki o arabskim języku aia
użytku władz. . . ,.

Jak z tego widać zamierzają Anglicy na 
wschodzie liczyć się z nastrojami ludno
ści miejscowej i powoli zrewidować swo
je  dotychczasowe bardzo, nieprzejednane 
stanowisko, objawiające się m. in. w uży
waniu jedynie angielskiego języka w sto
sunkach z autochtonami.

Fuzja wydawnictw francuskich.
Paryż, 23 stycznia. Znane wydawnictwo 

francuskie „Usine“ , które doniedawna. w y ' 
dawało pismo tejże n a z w y ,  połączyło się o- 
statoio z wydawnictwem „Epargne et Indu- 
»trie“. Nowe towarzystwo nosi nazwę ,,r>- 
pargne et Industrie" i posiada kapitał o 
mil jonów franków. Przedsiębiorstwo dru
karskie „Usine“ połączyło sic z '.inna 
kam ią „Imprimenes de lTEdrtion et de 
rindustrie". Pozatem podobne fuzje miały 
miejsce w innych przedsiębiorstwach prar 
« owych. _ _ _ _ _

Kara śmierci za sabotaż.
Bolg rad, 23 stycznia. Dziennik „Vreme“  

przynosi z Grecji wiadomość, ze rząo tam* 
tejszy ustanowił za sabotaż w zakresie ob
rony kraju karę śmierci. Pod tę samą karę 
podpadają kradzieże popełnione wobec żoł
nierzy. _______

Koniec „czarnej giełdy" we Francji.
Vlchy, 23 stycznia. Policja francuska wy

tropiła ostatnio w Marsylji i Perpignan 
kryjówki czamogietdziarzy, ,w ktorycn 
sprzedawano różne waluty, m. in. dolary 
po oczywiście niedozwolonych cenach.

Zatopienie dwóch angielskich lodzi 
patrolowych.

’(= ) Lizbona, 23 stycznia. Rada admirali
c ji brytyjskiej była zmuszona z żalem za' 
komunikować, że statki patrolową „Manx 
Prince" i „Refundo" zostały zatopione.

Szwedzka ludność wysp alandzkich.
Sztokholm, 23 stycznia. Jak wykazały o- 

statnie obliczenia, znajduje się na wyspach 
Alandzkich w 16 miastach i miejscowo
ściach 29.268 Szwedów, z których obecnie 
przeszło 7000 znajduje się poza granicami 
wysp.

Wizyta słowacka w Niemczech.
Bratysława, 23 stycznia. Jako rewizytę 

za odwiedziny młodzieży hitlerowskiej w 
Słowacji, urządzają obecnie organizacje 
młodzieżowe tego kraju wycieczkę młodzie
ży Hllnkl, pod przewodnictwem Maczka 
do Niomiec. Organizacje słowackie imienia 
Hlinki obejmują 140.000 członków, z czego
40.000 dziewcząt.

Tydzień Grillparzera w Wiedniu.
Wiodeń, 23 stycznia. Ku czci znanego i 

cenionego dramaturga austrjackiego Grill
parzera odbywają się w Wiedniu przez ca
ły tydzień liczne imprezy. Między innemi 
odbyło się uroczyste przedstawienie w 
Burgteatrze arcydzieła Grillparcera „Dis 
Ahnfrau", które uczyniło Grillparzera sła
wnym. . ,

Pozatem odbyło się uroczyste posiedzenie 
w Akademji Nauk w Wiedniu pod 
wodnictwem prezesa profesora dra Ryter 
vc.-i Srblk. Również otwarto w Wiedniu 
ciekawą wystawę poświęconą Grillparcero- 
wi, w której najciekawszemi bodaj ekspo
natami są różne jego rękopisy, listy a po
zatem współczesne krytyki jego sztuk i ro
żne portrety autora.

Nowy dziennik rosyjski.
Bratysława, 23 stycznia. K olonja, rosyj

ska w Słowacji, obejmująca mniej więcej
55.000 osób. zaczęła ostatnio wydawać nowe 
pismo w języku rosyjskim pt. „Nowojo
Wrcmia".

Żywiołowe katastrofy w Hiszpan ji
Madryt, 23 stycznia. Dopiero obecnie, 

kiedy ze wszystkich stron Hiszpanji nad
chodzą szczegółowe wiadomości o ostat
nich wydarzeniach, można się rozeznać w 
katastrofalnych skutkach niepogody, ober- 
wań chmur i powodzi oraz burz, które do
chodziły do rozmiarów nigdy dotychczas 
nie spotykanych.

Obok wykolejeń pociągów z powodu 
podmycia nasypów, zrywania się z kotwic 
zderzania sie okrętów w portach Cadiz; 
Huelva, El Ferrol. Pnerta Sa.nta Maria, i 
innych, donoszą o wielkich stratach wśród 
ludności, oraz o szkodach w domach i za
pasach.

Ostatmiej nocy poziom rzeki Ebro P0® 
Saragossą podniósł się o ptęć metrów,
przyczem fale zalały setki demów, burząc 
doszczętnie wicie z nich. O wielkich szko
dach donoszą również ze Salamanki, pdzie 
rzeka Termos podniosła sie w ciągu KiiKU 
\godzin o cztery metry. M i e j s c o w o ś ć  oan 
Juan dcl Puerto w prowincji Huelva jest

zupełnie odcięta od świata skutkiem po
wodzi Wiele bvdla utonęło w falach rzeki.

Z Arenas San Pedro donoszą o orkanach 
i wielkich opadach deszczowych, skutkiem 
czego zniszczone zostały słupy przewodów 
kabla nadziemnego, przez c o w io lo m ie j -  
scowoścl zostało pozbawionych prądu ele
ktrycznego. Także i w San Sebastian 
przerwa prądu nastąpiła skutkiem burzy. 
Na jednem z przedmieść San Sebastian za
walił się podmyty przez wode dom, grze
biąc pod gruzami jednego mężczyznę.

W  Cadiz. nad którem przeszedł prawdzi
wy cyklon, powstały znaczne uszkodzenia 
w domach. Liczne drzewa zostały powyry
wane z korzeniami. Na wybrzeze w Gainz 
fale wyrzuciły obecnie zwłoki trzech ur 
pionych marynarzy.

Dalsze wiadomości o katastrofalnych 
skutkach tych żywiołowych burz 1 ° rK. ' 
nów nadchodzą ciągle do Madrytu tak. ,
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Usuwanie angielszczyzny z Japonji.
To!ilo, 23 stycznia. W edług inform acji o- 

ficjalnego biura prasowego a ządn japoń
skiego, zostaną obecnie wszystkie bary, re 
staurac.je, herbaciarnie iip. lokale rozryw
kowe noszące dotychczas nazwy a*igfr 1 »kile 
przemianowane, otrzymując nazwy Japoń
skie. Również różne gatunki papierosów, 
noszące nazwy angielskie, zostaną przemia
nowane. Rugowanie jeżyka angielskiego 
zaznaczy się również w skasowaniu go w 
radju japońskiem.

Wyniki pracy niemieckiego badacza.
Niemiec dr Schlentzig świetny znawca 

geologji i mineralogii przedsięwziął na po
czątku X X -go  stulecia szereg wypraw na
ukowych, które zostały uwieńczone poz/- 
tywnuni rezultatami. I  tak znalazł on na 
Nowej Gwinei złoto, na Syberji platynę, 
drogie kamienie na Sumatrze, złoto w A- 
fryce południowej, węgiul w Chinach, siar- 
ikę w Ameryce i  ołów w belg. Kongo.

MIGAWKI.

ołanio m ęiczyzny.
W  o d p o w ie d z i  „F om tn lm *

Kraków. 96 stycznia.
Cały dzień nabiegałem się i nacharowar 

łem jak wół, nogi m<ę bolały, a We łbie szu
miało. A by się trochę rozerwać i odpocząć, 
poszedłem do kina.

Seans się jeszcze nie rozpoczął, wyjąłem  
więc- z kieszeni „Gońca" i zacząłem go prze
g lą d a ć ,  A rtykuły polityczne, komunikaty 
w ojenne: to trochę za ciężka lekturo na bo
lącą głowę. O o ! jest  o oS lekkiego i krótkie
go : „Z dnia", Lubię pióro „Fem m y" i wo- 
góle jestem  wielkim feministą, więc zga
dzałem się z każdym słowem je j  feljetonu  
pt. „Czy kobieta nic nie robi?“ Oburzyłem  
się głęboko na „męski ród". Jak można tak 
nie oceniać „babskiej' roboty i do tego je
szcze nie przyznawać kobiecie równych 
praw  t talentów. Na szczęście jednak pratwo 
nie stoi na t .,i niezrozumiałem stanowi
sku! W  sąsiednim artykule przeczytałem, 
i e  peuma zbrodniarka została skazana na 
śm ierć i w yrok wykonano. Ta to przynaj
m niej miała satysfakcję, bo nie potrakto
wano’ je j  gorzej od męskich kolegów w tym  
fachu.

Kilka znów szpalt "dalej donoszą o dziel
n ej współpracy małżeństwa młynarzy. Na
prawdę porywający przykład, szczególnie 
że żonę. która nie uważała, porwał pas. A  
męża nie. W ięc jednak było małżeńt,*wo. w 
którem mężczyzna dał pierwszeństwo ko
biecie.

Zapaliłem się do takiej lektury i byłbym  
zapewne znalazł w .Gońcu" jeszcze inne 
tym  podobne przykłady, ale światło zgasfo 
i rozpoczął się film. Była to doskonal* ko- 
medja pt. „Renata w kwartecie", Tylko 
znów ten denerwujący problem: Renata, 
doskonała altonistka, nie może grać w 
kwartecie, tylko dlatego, że jest kobieta. 
Choć film posiada przemiły happy end, na
stroił mnie poważnie i wychodziłem z kina 
przejęty do głębi niesprawiedliwością losu, 
dotykającą kobiety. W  drzwiach kina roz
budził mnie z zadumy energiczny glos:

— Czemu pan się. tak pcha? K obiety pan 
nie puścisz pierwszej? Dżentelmen, widzi
cie go! — Jakaś korpulentna dama z obu
rzeniem odtrąciła mnie i pierwsza wepcha
ła się przez drzwi. Przeświadczony o m ojej 
winie, przepuściłem jeszcze kilka pań i par 
nienek, skutkiem czego wyszedłem t  kina 
Ostatni.

Nadjechał właśnie tramwaj I ftiS miałem 
jwsiąść, gdy przypomniałem sobie ,j?em i- 
Tię". Rozglądnąłem się wokdlo: same kobie
ty. Puściłem wszystkie, a sam zostałem, bo 
'już miejsca w wozie nie było. Pr następnym  
tramwaju siadłem skromniutko w kąciku. 
Byłem  porządnie głodny i głowa mnie na 
nowo rozbolała, a nogi nie przestały lu- 
leć. Do przedziału weszły dwie młode panie 
i  stanęły prosto nade mną. Serce mi się 
krajało na uńdok stojących dam, ale zmę
czenie i ból nóg przemogły i siedziałem 
dalej. Paniusie obrzuciły rumie oaurzonem 
spojrzeniem i dalejże używać sobie tut mę
skim sodzie: Ci mężczyźni! Cały dzień tyl
ko słodzą po biurach. Zdaje im się, ie  lak 
ciężlcg pracują, a tymczasem m y kobiety 
Ud. t?d.. żywcem z ust w yjete Pani „Femi- 
ne“ , tylko z efektoumem zakończeniem; Sie
dzi taki jeden, a panie muszą stać i męczyć 
drobne nóżki.

Wstałem cichutko i usunąłem się na po
most., Zmarzłem, ale jakoś dojechałem do 
domu. Tn już czekała na mnie gospodiinr:

— O której godzinie pan przychodzi? Czy 
pan nie wie, że kolacja jest o siódmej? W y  
mężczyźni nigdy nie uszanujecie pracy ko
biet, wszystko wystygło!...

Jak trnsia siadłem do stołu l ze zdziwie
niem  spostrzegłem, że na kolację sa szny- 
clc z obiadu „na zimno". K iedy zwróciłem  
uwagę gospodyni, że zimne sznucle nie mo
gą yjystygnać, wylał się na mnie potok  
w ym ow y:

— A  co pan m yślif jeszcze będę robiła coś 
na kolacje? Cały dzień ciężko pracuję, to 
choć pod wieczór chciałabym wypocząć.... 
W y  mężczyźni....

1 bądź tu „feministą"!!
Zawyłem z rozpaczy i rzuciłem rię do pi

sania tego feljetonu.
Podziwiamy v>as. kobiety. W iem y, że 

ciężko pracujecie! Tylko dlaczego tak cią
gle nam to przypominacie? Proszę, zanie
chajcie tego, bo to się zaozyna łobić podej- 
n wna/— _  _
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zapoSKdniczMtdi fo pne rofnMi ■ rzrzi.

Lublin, 23 stycznia. W  rt?sie odprawy 
starostów | kierowników wydziału okręgu 
lubelskiego, dokonanej przez gubernatora 
dra ZSrnera, kierownik wydziału pracy 
przy szefostwie ekrągu, w obszernym ref 
racie zobrazował akcję werbunkową pol
skich robotników rolnych, przeprowadzoną 
w roku ubiegłym.

W  wyniku przeprowadzonej zeszłorocz
nej akcjii werbunkowej, zapośredniczono z 
okręgu lubelskiego 46.200 sit. roboczych, w 
czem było około 15.000 kobiet. Robotnicy ci 
przewiezieni zostali do Niemiec i umiesz
czeni na poszczegónych gospodarstwach 
rolnych.

Jeżeli się weźmie pod uwagę, ie  okręg 
lubeski dawniej icłgdy nlo wysyłał robotni
ków polskich do prac sezonowych na to re
nie Niemiec, jak naprzyfkład inne dzielnice

b. Rzeoaypoapolitej polskiej, to cyfrą tę u- 
ważaó można jako wielki sukces przepro
wadzonej pierwszej akcji werbunkowej.

Z pośród wysłanych pracow: lików rol
nych powróciło do Lublina zaledwie 2.200, 
mianowicie częściowo z przyczyn zdrowot
nych, częściowo zaś były to elementy mie- 
pożyteozne i  asocjalne. Pozostałe 44.000 pra
cowników rolnych przebywa nadal w Rze
szy i wspomaga skutecznie swoją pracą 
rolnictwo niemieckie.

Referent na zakończenie swojej relacji 
wyjaśnił ponadto niektóre szczegóły rozpo
czętej w bieżącym roku drugiej akcji wor- 
bunkowej robotników rolnych w okręgu 
lubelskim, wyrażając 'przytęm nadzieję, że 
wyniki akcji przyczynią się do ieancze sku
teczniejszego zasilenia kadr polskich pra
cowników rolnjroh w Niemczech.

System czyszczenia miast.
Kraków, 23 stycznia.

Mamy obecnie auae i ostatnie wielkie o* 
pady śnteż ie uczyniły tę kwestję dotkliwie 
aktualną. A le niejeden z czytelników brnąc 
po kolana w śniegu i  klnąc na ozem świat 
stoi, że musi z Podgórza drałować „piech- 
ty“ na dworzec towarowy, aini nie pomy
ślał nad sprawą usunięcia przeszkody, u- 
ważając, że jest to sprawa Zarządu m iej
skiego. Dopiero takie i tym podobne wy
padki np. w porze letniej orrje  kurzu na 
ulicach — uświadamiają dobitnie szerokim 
masom wartość Zakładu Czyszcrj nla Mia
sta. Obecnie przecież odetchnięto dopiero 
wtedy, gdy na ulicach pojawiły się druży
ny robotnicze i samochody, usuwające nie
oczekiwane zakorkowanie ruchu i komu
nikacji.

Obecny system czyszczenia miast przewi
duje wszędzie uskutecznianie wywozu 
śmietników z rozmaitych względów — tyl
ko pracz zarządy miejskie. W ywóz prywa
tny bowiem, jak się przekonano, powodu
je  otaczanie miasta wieńcem usypisk, sze
rzących, prócz nieznośnego reforu, także 
zarazki rozmaitych chorób zakaźnych.

Uskutecznianie wywozu przez miasta od? 
bntw“  v ła śn ij niespodziewane wartości w 
taik Pogardzanym śmietniku nie f  i ,.łą; 
już oczywiście o sprawności i koordynacji 
całej akcji. Materiał ze śmietników w y
wożony na pewne stałe miejsc* może być 
użyty np. do wyrównywani* rozmaitych 
nierówności gruntowych czy dołów poce- 
sriolni&nych itp. Ale, rzecz w m iirj sa, uw- 
zna użyć materiału ze śmietnisk ji k„ środ
ka użyźniającego nieużytki. Po 10 latpoh 
takiego nawożenia najmniej podatny grunt 
można zamienić np doskonały tonm pad 
robotnicze ogródki działkowe. A po auprt- 
nem przegniciu materjału dawne nieużytki 
są pełnowartościowym gruntom budowla- 
nym.

Miasta niemieckie sypią konsekwentnie 
% materjału ze śmietnisk t. zw. góry sko
rupkowe. uzyskując w te„ sposób potrze
bne do sportów zimowych wzniesienia W 
najbliższem sąsiedztwie miasta. Frankfurt 
czyni to w lasku miejskim, Lipsk n* ba- 
g j  stych wybrzeżach Elstery. Jeszcze bar
dziej racjonalnie zużywa odpadki Berlin. 
Przesortowany materjał wysyła i(ę drogą 
wodną n* prowincję, gdzie służy dc i lu -  
tecżnego nawożenia gruntów piaszczystych, 
lub bagnistych.

Znane były już 1 przed wojną fakty, ie  
w Niemczech przeprowadzano selekcję wy
wożonych dotychczas na wysypiska śmie-

tudków, uzyskując w ten snogóh m oc war- 
toóciowoyh mat^rjałów- W  tonych miejsco
wościach Rzeszy nreeprou adi -  się za opła
ta — wydzierżawianie śmietników przedsię
biorcom. Musi to więc być oprawa opłacal
na i w*rtościowa.

Sprawa ta i u nas jest wysoce aktualna, 
ponieważ usypiska śmietnikowe są tere
nem, po którym grasuja rozmaite najgor
sze odpadki społeczności, wyławiające z 
kopców szkło, szmaty itp., przyczem „to
war" ten powraca do miasta na odkrytych 
często wózkach i szerzy ponownie rozmai
te bak ter je  chorobotwórcze, nieraz bardzo 
złośliwe i niebezpieczne.

W  Krakowie Zarząd miejski objął wy
wóz śmieci w r. 1907. Początkowo odbywa
ła się taka oeremonja przy użyciu wozów 
drewnianych, ciągnionych przez konie. 
Specjalnie wielki był t. zw. smok, wóz w 
rodzaju meblowych, zabierający na raz o- 
koło 3 nr. P» wojnie ówletowej wprowa
dzono w naszem mieście motoryzację do 
tyth H4w< Niestety obecna wojna przy
czyn im się do zniszczenia dużej ilości tar 
boru, tak, że w pewnej m ier .. musi się u- 
żywwłj wozów konnych, zwłaszcza przy wy 
pądk*ch tgk ogromnych rozml*iami, jak 
niedawne opady śnieżne.

W ywóz następuje w określone dni, przy- 
ozem a skrzynek metalowych, tak dobrze 
nam znanych z  naszych oodwórz, wysy
puje się popiół i zmiotki oo oczekującego 
auta. Żyozyóby sobie njnże należało, aby te 
skrzynki jak i same podwórza były utrzy
mywane w bardziej możliwym stania, po
nieważ zbyt często stanowią jeden z  naj- 
r « .yk rze j«yoh  szczegółów naszego co 
dziennego ły d a .

Jak wlęo z powyżej przedstawionych po
wodów wynika, Zakład Czyszczenia spełnia 
jedną z najw iżniejsaycih funkoyj w  co- 
dziennem ł / i  du miaslta. Nie powinniśmy u- 
ważąó tej instytucji za zbędni u dłaugo. że 
mało rzuoa tię ze swą pracą w oczy. Gdy
by je j brakło wnefchyśmy wyglądali jak 
owe za gnojone miasta średnio .yieozne ze 
wazydkiemi takiego stanu skutkami. Rów
nocześnie dziś, kiedy hasło wykorzystania 
każdego kawałeczka ziemi pod racjonalną 
uprawę jest wificej, ttiż aktualne, sprawa 
ważności zużytkowania „skarbów" nawo
zowych, jakie zawiera każdy śmietnik i 
planowego^ — na wzór innych krajów — 
przerobienia utanowi zagadnienie, nad któ
rem wartoby się poważnie zastanowić.

lu b .

KRONIKA
WtćjS zabytków Krakowa.

(Jer) Kraków, 23 stycznia.
Kraków archeologiczny I Historyczny bu

dził zawsze zainteresowanie społeczeństwa, 
pomii. o to Jest dla wielu, dziś Jeszcze, taje- 
mi-^ą.

Iłuż ludzi przyglądało się obojętnie po
sągowi Najświętszej Mar.ii Panny stojące
mu u wylotu ul. Kapucyńskiej. Przeciętny 
przechodzień nie domyśla się zapewne, że 
dzieje tej pamiątki, związane z 'Jskawcm 
przjżyciem Je; fundatora, zasługują na u- 
wagę ze względu na jego niezwykłość.

Data wystawienia posągu w 1708 r. nie 
jest ujawniona. Sama statua nie posiada 
żadntgon apisu. Nikt nie wią dziś, że po
sąg został zakupiony przez O. Kapucynów 
na licytacji i że stal do roku 1797 przed ko
ściołem Marjacklm, na okalającym go 
cmentarzu, który dziś już nie istnieje.

W  czasie zarządu gubernatora W argeli- 
ka zostały wszystkie krakowskie kościoły 
i klasztory ze złota i srebra złupione. Wie
le kościołów pokasowano, mury Ich zbu
rzono I rozebrano, a materjał sprzedano w 
drodze licytacji. W  tym to czasie z murów 
klasztoru Norbertanek przy ul. Wiślne.j 
zbudowano oberżę. Nic też .dziwnego, że i 
mury kościoła Marjackiego zostały rów
nież zburzone, a brama, pokryta miedzią, 
na której stała statua Matki Boskiej — 
zniszczona. /

Posąg wraz z materiałem budowlanym 
sprzedano na licytacji, według jednych :ia

Kubecki, ofiarował go 0 0 . Kapucynom. Za 
pieniądze otrzymane później od kanonika 
Pruskiego i kupca krakowskiego Lewiń
skiego, zrobiono fundamenta, postawiono 
im nich pesag J poświęcono go, jak mówi 
kronika „na chwałę Boga i cśeśo Naiśw lęt- 
szej Panny Marji z prośbą, aby Matka Bo
ska ochraniała miasto i klasztor".

SC; ua stoi w miejscu, gdzie ongiś znaj
dował eię klasztor OO. Reformatów, zbu
rzony podczas pierwszego najazdu 3rwo- 
dó« za Jana Ka*lmlerw. Na drugim koń
cu ulicy, przed kościołem 0 0 . Kapucynów, 
widnieje krzyż drewniany, zbudowany na 
jedynej zachowanej w Krakowie, mogile 
Konfederatów barskich, którzy polegli tu 
13 sierpnia 1768 r.

I ten szczegół znany jest tylko nielicz
nym mieszkańcom Krakowa.

Wydawanie kart na pobór nafty 
dla nie-nlemieckiej ludności.

Kraków, 23 styczn ia . Równocześnie * 
kartami ływnoścloweml, tj. od 24 do 31 
stycznia 1941 r. wydają Miejskie Urzędy 
Obwodowe I Ich Ekspozytury karty do po
boru nafty dla oświetlenia pozbawionych 
InstolaeyJ elektrycznych I gazowych mie
szkań, lokali przemysłowych oraz olonl I 
klatek schodowych — do rąk właścicieli, 
względnie administratorów odnośnych roal- 
oośol,

Podjęte karty naftowe d:la oświetlania 
mieszkań i lokali przemysłowych są obo
wiązani właściciele (administratorzy) real
ności doręczyć bez zwłoki uprawnionym 
Jofcaftownm

Kara więzienia za usfłowane 
przekupienie poHcjsnta.

Częstochowo, 23 stycznia. Niemiecki Sąćt 
Specjalny w Częstochowie skazał żyda Ic 
ka A., członka żydowskiej Rady Starszych, 
na karę więzienia przez 3 miesiące za usiło
wań© przekupienie urzędnika policji. _

Skazany żyd obiecał innemu współwy
znawcy załatwienie pewnej sprawy zajęcia 
towaru i w tym celu zaproponował kompe
tentnemu w tej sprawie urzędnikowi poli
cyjnemu łapówkę. Ten jednak z propozycji 
nie skorzystał i zrobił doniesienie karne na 
chytrego żyda. _______

(Jo) ADRESY APTEK dyżurujących' 
dzisiejszej nocy w Krakowie. Mikołajska 4, 
teł. 110-42; Stradom 6, teł. 121-35; Aieja 29 
Listopada 17, teł. 139-21; A dolf Hitler PI® tz 
13, teł. 131-72; Karmelicka 23, teł. 106-62; 
Starowiślna 77, teł. 103-58; Długa 66, telefon 
157-33; Kościuszki 18, teł. 139-45; Mogilska 
16, teł. 175-90; Kałwaryjsika 27, tel. 147-06.

(Jo) WIELE HAŁASU O NIC. W e środę 
wyjechała Straż Pożarna o godz. 13.25 za* 
alarm cwane z realności na Podgórzu przy) 
ul. Krakusa 9, gdzie w mieszkaniu na 2-en} 
piętrze zapaliła się drzewo, pozostawione -rfj 
azabaśniku w celu wysuszenia. Ponieważ 
powstało z tego powodu dużo dymu, mieszą 
kańcy kamienicy podnieśli wielki krzyki 
jednak przed przybyciem Straży nieznaoz* 
ny ogień ugaszono.

(Jo) ZATRUCIE GAZEM. [We ftrotfe p*» 
południu przy ul. Krzywej 7 zatruł siła 
przypadkowo gazem świetlnym z pękniąj 
tej mury inwalida Wmętrzak Józef łat 50, 
Zawezwany lek a, z  Pogotowia Rat. a twier
dził zgon i połecił pozostawienie zwłok da 
dyspozycji kom isji sądowo dekarskiej.

(Jo) WYPADEK W  CZASIE PRACY! 
Woźniak Marja, dozorczyni realności przy 
ul. Hetmańskiej , lat 53, w czasie odmiata
nia śniegu upadła i  złamała lewą rękę. Za
wezwany lekarz Pogotowia Rat. udzieli| 
je j opatrunku, poezem skierował da szpi
tala sw. Łazarza.

POSTRZELENIE W  C Z / SIE KRA
DZIEŻY WĘGLA. Na dworcu towarowynt 
w * Koluszkach postrzelił onegdaj pełni a s 
służbę strażnik kolejowy niejaki ego Zieliń
skiego, zamierzającego ze stojących na to
rach wagonów skraść węgiel. Złodziej nia 
reagował na wezwanie strażnika i uciekał, 
wobec czego ten zrobił użytek z broni pal
nej. Rannego opryszka przewieziono da 
szpitale.

KOŃ UGRYZŁ PRZECHODNIA NA U» 
LICY. Na jednej % ulio w  Częstochowie po
gryziony został pewien przechodzień. przeiS 
stojącego obok chodnika konia. Zwierzą 
wpiło swoje zęby w ramię przechodnia —>* 
przegryzając płaszcz i ubranie i ramią/f 
dotkliwie człowieka. Rannego oddano pod 
opiekę lekanza, który zastosował na wszeT* t 
ki H-THnnd-d- ~ rr ,w u m
w ago.

Z Warszawy i okolicy.
Magazynowanie lodu naturalnego,

Okres zimowy, poza sz< regiem innycłj 
prao sezonowych, ma obeanie jeszcze jedną 
aktualną pracę, mianowicie wydobywanie 
lodu naturalnego i  gromadzenie zapasów! 
na późną wiosnę i miesiące letnie. W, [War
szawie wydobywa się lód na W iśle powy
żej stacji pomp, na łasze Siekicrkowskiej, 
foncie Czerniakowskim, na jeziorku Czer- 
nakowskiem i  jeziorku Gociawskdem. Zel 
względu ua zły stan urody, zakazano w  nie
których miejscach wydobywanie lodu!, 
Z poza Warszawy przywozi się lód  za 
Szczęśliwie i Wawrzysizewa. W ydobywa
niem lodu zajmują się specjalni przedsię
biorcy. W ydobyte masy lodu przewiozą sięj 
do wielkich lodowni, których na terenie 
miasta jest osiem. Ze względu na ochroną 
zdrowia ludności władze sanitarne przepro
wadzają ścisłą kontrolę przy wjeręhie łodui, 
W  Warszawie wydobywa się ogółem  około! 
30 miljonó v kg lodu rocznie, a więc prze
ciętnie 500.000 kg. dziennie. Poza lodem na
turalnym używa się szczególnie do potraw! 
i  napojów lód sztuczny, który łatwo roz
poznać dzięki jego różowej barwie. Lód 
cztuczny wyrabiany jest w specjalnych fa
brykach wzgl. w odpowiednie urządzonych! 
zakładach większych restauonacyj czy ho
teli.

Ujęcie pomysłowe] oszustkl złolłzlejkl.
Policja warszawska ujęła, grasującą od 

dłuższego czasu na terenie Warszawy, po
mysłową złodziejkę, 20-letnia Barbarę K a
mińska, zamieszkają przy ul. Hoże.) 59, b. 
uczennicę gimnazjum im. Król. Jadwigi, 
która, podając się za wysiedloną z Poznań
skiego, zgłasza się do swych dawnych ko
leżanek z ławy szkolnej i pod pretekstem 
zbliżającej się godziny policyjnej prosiła 
o pozwolenie przenocowania.

Ponieważ osoba jej wzbudzała, napozór 
zaufanie, nie odmawiano je j nigdy. Bez
czelna oszustka odpłacała się za nocleg w 
ten sposób,^ że rano korzystając z ąienwagi 
domowników, kradła, co je j wpadło w ręce. 
Dokonała ona w ten sposób cały szereg 
większych i mniejszych kradzieży. M. in. 
łupem złodziejki w mieszkaniu Ryszarda 
Rudnickiego, Bokotowska 39, padło futro 
damskie i różna biżuteria, łącznej warto
ści 2.000 zł.

Niezależnie od kradzieży pobierała Ka
mińska na różne artykuły spożywcze i na
poje alkoholowe, których zobowiązywała 
się dostarczyć, zaliczki w różnej wysokości, 
przyrzeczonych towarów jednak w żadnym 
wypadku nie dostarczyła.

D o ujęcia sprytnej oszustki przyczyniły 
ełą liczne dKrnaesienia po&zfcodcwanych.

I



„GONIEC KRAKOWSKI*1 Nr. 19. PiąfeK, 21 stycznia 1911.

„Wolność T o m ku  
w  sw oim  d o m k u “
Nie ulega wątpliwości, że praca umysło 

wa wymaga spokoju a spokój w mieszka 
mu zależy inietylko od domowników, ale 
także od najbliższego sąsiedztwa. Cóż z te
go, kiedy sąsiedzi m oi nie chcą tego zrozu
mieć. Cóż ich może obchodzić, że jest już 
grubo po dwunastej, że należałoby wreszcie 
zcistzyó patefon. rozwrzeszczane aniołeczki 
ułożyć do ioth dziecinnych pieleszy, no i  że 
wreszcie o piętro wyżej siedzi ktoś, kto je- 
szeze pracuje, m ając do dyspozycji właśnie 
te wieczorne godziny, zużytkowując je  do 
wykonywania jakiejś terminowej pracy.

I  tak z*Tadosnem sercem, z pogodą du
cha, zasiadam do mego biurka, by napisać 
eośt> ooby ludzkość „porwało“ , przemówiło 
do jej najtkliwszych i najpiękniejszych u-
czuć.

Nagle nada grom, jeden, drugi, dziesiąty, 
tam... zgóiry, od tych z pietra wyżej.

Moja genjalna myśl, wszystkie cudowne 
rojenia zawirowały wspólnie w jakimś sza
leńczym tańcu.

 ̂Wstrząs niebywały, ni© mówiąc jnż co 
się dzieje w m ojej głowi© ii w mojem mie-

I  tak w nastrój skoncentrowanej uwagi 
wpadają nagle dźwięki chronicznie zachry
pniętej płyty gramofonowej, albo dziecin
ny ryk najmłodszej latorośli państwa X, 
biorący przestwór w zwycięski© posiadanie.

Snują sie skoczne dźwięki kujawiaków z 
przyśpiewkami, smolne zawodzę™®: ckli
wych bostonów. omdlewające tony tang i 
elow-foyów, namietne zapewnienia: „cżuje 
twego serca bicie** — czemn zaraz ironicz
nie zaprzecza inny amant, wołając nonsza
lancko: „nie będziesz ty- to lodzie inna i 
nie pomogą ci łzy...“

Za chwile dla odprężenia moich nerwów 
i ogólnej atmosfery pan domu (ten z pietra 
wyżej) wypowiada jakąś oracjo do swej 
nadobnej połowicy:

—,Ha, wiec znownż.ten drań tu był 1 to 
właśnie tu musiał sobie ourac locum... na 
moim tapczanie, poduszki skopane brud
nemu bucianami... — dlaczego nie powiesz 
mu (tu zwraca sic prawdopodobnie do swej 
małżonki), dlaczeg® nie zwrócisz mu uwa
gi, że powinien porządniej czyścić swoje 
kulasy. A le ja  te^n® łotrowi pokaże...

Jak sie później okazało, rozmówka ta 
miała podłoże czysto wychowawcze i mia
ła na celu ^kierowanie baczniejszej uwagi 
pani X  na osobą 20-letni ego draba, naj
milszej A y-. zywej i niezapomnia
nej paimaiiKi po sp. 3ej pierwszym mążu.

Przybrany synuś pana X , widocznie fi- 
gla*2 musiał być niebywały, bo w niespeł
na minut po rozmówce z przybranym 
o«?>ą X , zaczynał od nowa psocić, strzela- 
Iw! od czasu do czasu butelkami, albo 

' czem popadło w okolicą „taituisiia**. Taki 
juz śmieszny i  wesoły chłopak był.

Człowiek żartem jakkolwiek postanowił 
pracować, usiłuje bohatersko pokonać 
własny słuch n wmawia w siebie łagodnie, 
że taka drobna dywersja nie powinna być 
przeszkodą dla kogoś opanowanego. Gromi 
wiąc siebie za przeczulenie słuchu i już 
pnowie, prawie _ zaczyna wierzyć, że ma 
idealne warunki do pracy.

Cóż. kiedy ugodowe te intencje przekre
śla na odmianą 5-letmi drabek (pochodzi od 
drab) państwa Y, wyrzucając z otchłani 
swej bezprzepastnej gardzieli jakieś ryki, 
podobne tym, jakich używają dzilkie zwie
rzęta, ugodzone zdradziecko gdzieś znie 
naćka.

W  takt odgłosów z dalszych rejonów ka
mienicy dochodzi mnie ckliwa skarga ko
chanki: „w te smutną niedziele czekałam 
na ciebie** — co ma sentymentalną mą du

sze tak przygnębiająco działa, że odkładam 
pióro i sama zaczynam czekać z rozpaczą 
w sercu bez cienia nadziei.

Ale czyż moje smętne położenie zdoła 
zmącić pogodę ducha sąsiadów? Czy ze
chcą pomyśleć o zciszeniu wszelkich in
strumentów muzycznych choćby o ton o- 
bniżyć swój głos, czy zgodzą sie, aby fami
lijnemu gruchaniu nadać czulszy ton i tro
chę niższy, czy wreszcie pomyślą o zamy
kaniu okien?

Raczej nie. Egoizm, bezwzględność i bez
myślność chodzą chętnie w parze. Poco 
myśleć o innych, niech sami sobie radzą. 
Grunt, że nam z tym dobrze, samopoczucie 
nasze jest świetne i jakoś tak nam wygod
niej. Dlaczego tak utrudniaj sobie życie?

Bezwzględność naszych bliźnich nie zina 
granic, a raczej nie chce ich znać. „W ol- 
tijoć Tomku w swoim domku“  — oto po
tworne hasło dnia dzisiejszego!

Femlna.

Zlikwidowanie szajki bandyckiei
(Zet) Miechów, 23 stycznia. Policja kry

minalna powiatu miechowskiego zlikwido
wała bandę rabusiów z Zagłębia Dąbrow
skiego, aresztując: Stanisława Sadkow
skiego, Jana Podrazę, Juljana 1 Helenę 
małżonków Sirków, oraz przyjaciółki pier
wszych: Kazimierę Moryś 1 Kazimierę 
Czekaj.

Banda ta dokonała szeregu napadów ra
bunkowych i kradzieży z bronią w ręku na 
terenie Zagłębia Dąbrowskiego, skąd prze
niosła sią na teren powiartu miechowskiego, 
gdzie kontynuowała swoje „rzemiosło** pod 
fałszywemi nazwiskami.

Od zatrzymanych odebrano krótką broń 
palną, oraz część rzeczy, pochodzących z 
kradzieży. Banda miała siwe meliny w 
Wolbromiu i Skalbmierzu. Zostali oni 
przekazani władzom w Zagląbiu Dąbrow
skie m pod silną eskortą. ■

Bandyta w roli poborcy.
(Zet) Ojców, 23 stycznia. Na drogach w 

okolicy Skały | Minoga koło Ojcowa, nie
znany osobnik mówiący po polsku i nie
miecku, zatrzymuje przechodniów, legity
muje i pod różnemi pretekstami karze

mandatami karneml, nie dając ładnych 
pokwitowań.

Onegdaj wieczorem na gościńcu Goly- 
szyn—Minoga, osobnik ten zatrzymał ja 
dącego furmanką Jana Srebrnickiego ze 
Skały i zażądał wylegitymowania się. 
Srebrnicki wyjął z kieszeni dowód tożsa
mości, w którym miał 800 zł gotówką. 
Osobnik ten zabrał Srebrnlcklemu plenią' 
dze. W  czasie legitymowania trzymał on w 
jednej ręce rewolwer, a w drugiej teczkę. 
Osobnik ten jest w wieku około 25 lat, 
szczupły, bez zarostu, w długim płaszczu 
koloru ciemnego.

Ucieczka więźnia.
Radom, 23 stycznia. Z więzienia karnego 

w Piotrkowie zbiegi odsiadujący tam czte
roletnia karę więzienia za notoryczne zło
dziejstwa niejaki Kowalski. Zbiegły wię
zień, zatrudniany dorywczo^ przy_ różnych 
pracach w piwnicy więzienia, ułożył sobie 
dokładny plan ucieczki, który przy nada
rzającej się sposobności wykonał.

Mimo energicznego pościgu i powiado
mienia wszystkich okolicznych _ placówek 
policyjnych nie zdołano dotąd ująć zbiega.

Malta — jef dziele i ludzie.
Kraków, 23 stycznia.

Ostatni atak samolotów niemieckich na 
Maltę zwrócił znowu uwagę świata na tę 
wyspę, która dopiero od pocz. X I X  wie
ku znajduje się pod panowaniem brytyj- 
skiem.

Wyspa ta leży 90 km na południe od wy
brzeży południowej Sycylji, 290 km na 
wschód od zachodniego wybrzeża Tunisu. 
Posiada ona 249 km kw. i około 180.000 
mieszkańców. Należą do Maiły jeszcze wy
spy Gotzzo i Comlno, o powierzchni 140 
km kw. i 00.000 mieszkańcach. Malta zaw
sze przedstawiała wielkie znaczenie jako 
punkt strategiczny. W  roku 870 została 
zdobyta przez Arabów, „następnie od ręku 
1091) do roku 1530 pozostawała pod pano
waniem królestwa Obojga SyCylij. Nastę
pnie po wypędzeniu zakonu rycerskiego 
św. Tana Jerozolimskiego z wyspy Rodos 
została ona oddana w ich posiadanie i od 
tego czasu przyjęli oni popularną nazwę 
Kawalerów Maltańskich. Zakon Maltański 
panuję nad wyspą Jako suwerenno pań
stwo do roku 1798, kiedy to wyspą zo? taje 
zajęta przez wojska francuskie i ostatni 
wielki mistrz Zakonu Maltańskiego hr. 
Hornpesch abdykuje jako świecki monar
cha. przenosząc Zakon do Wenecji, a na
stępnie po kilkudziesięciu latach do Rzy
mu. Panowanie francuskie nie trwa dłu
go, gdyż już w roku 1800 zdobywa wyspę 
Wielka Brytanja po dwuletniej ciężkiej 
blokadzie. Od roku 1814 jest wyspa silnio 
ufortyfikowana i stanowi bazę floty bry
tyjskiej na morzu Śródziemnemu

Mieszkańcy Malty są częściowo potom
kami dawnej ludności włoskiej, zmieszo
nej z Arabami, to też nie mówią czystym 
językibr.i włoskim, lecz pewnego rodzaju 
narzeczeni. Maltańczycy emigrują licznie 
do innych krajów zpowodu przeludnienia, 
a przedew.szystkicm do Algieru, Tunisu 
i t. d. Znani są oni jako dobrzy kupcy i 
żeglarze.

Jeżykiem urzędowym na wyspie Jest Je
żyk angielski, natomiast jeżykiem używa
nym w sądach jest włoski, a pozatem w 
parlamencie miejscowym reprezentowany 
jest również język maltański.

Wszystkie sprawy za wyjątkiem doty
czących obrony wyspy i kilku innych, spo
czywają w rękach władz miejscowych, od
powiedzialnych przed senatem i izbą de
putowanych, które stoją pod kontrolą an
gielskiego gubernatora. Stolicą wyspy 
Malty jest La Valstta, tak nazwana od 
swego założyciela wielkiego mistrza Jana 
de La Valette d‘Uclaux (1566). Stolica ta 
połączona lin.ią kolejową długości 13 km 
z dawną stolica Citta Veoaia i posiada na
turalne porty, a mianowicie Marsa Muscet- 
to Harbour i Grand Harbour. Tutaj znaj
duje się wielki arsenał marynarki, szpi
tal dla maryuarziy oraz liczne koszary. 
Miasto to liczyło w roiku 1931 — 22.000 
mieszkańców, a z przedmieściami 48.000. 
W  reku 1931 wpłynęło do portu 2.322 okrę
tów o tonażu 3,700.000 ton. W  ostatnich 
czasach stała się Malta również miejscem 
klimatycznemu

(Zet) PSY SIĘ WŚCIEKAJĄ. Na tere
nie niemal wszystkich gmin w powiecoe 
jędrzejowskim pannje epidemja wściekli
zny u psów. Najwięcej wypadków stwier
dzono w gminie Moskarzew i Słupia. Oczy
wiście psy w tych miejscowościach powin
ny być wystrzelane, a Indzie i zwiierzęta 
poddane szczepieniom; zdarzają się bowiem 
wypadki pokąsania przez wściekłe psy ko
ni, Zdrowe psy winny być bezwarunkowo 
wiązane i trzymane w obórkach oddzielnie 
i chronione zarówno przed pokąsaniem 
przez inne psy jak i przed obecnemi mro
zami, które powodują również wściekanie 
się psów.

\ Co grają w kinach?
Apollo: Mocny człowiek'.
Atlantic: Dalszy ciąg nastąpi. ■
Stella: Nieusprawiedliwiona, godzina.
Sztuka: Manewry huzarskie.
Uciecha: Renata w kwartecie.
Wanda: Kobieta z przeszłością.

Przeziębienie

t a b l e t k i  ASPlftlN

CIEKAWOSTKI.
W  Indjach jest głęboko zakorzeniony 

zwyczaj, że wdowom w ' 11-tym umu po 
śmierci małżonka goli się głowę. Wiado
mo, że wdowa nigdy nie moze_ wyjsc po 
raz drugi zamąż. Doniedawna jeszcze, bo 
do 1830 roku w całych Indjach palono 
wdowy po śmierci męża.

Podczas pogrzebu jednego z królów na 
początku X V  stulecia wraz z ciałem 
zmarłego spłonęło na stosie 300 jego zon.

*
Mleko od dawien dawna było uważane 

za znakomity środek kosmetyczny. W  sta
rożytnym Rzymie wielkiem powodzeniem 
cieszyło się mleko ośle, które zresztą 1 u 
nas w wieku X V III  było stosowane jako 
lekarstwo przy chorobach płucnych. Wi 
Indjach hinduski m yją swe włosy w mle
ku koziem, które ma być znakomitym 
środkiem przeciwko siwiźnie.

*  *  *
W  Pekinie jeżdżą po mieście pewnego 

rędzaju wózki, na które ludność składa u- 
marłe dzieci, a które potem wywożą za 
miasto i zanurzają w niegaszonem wapnie. 
To tłumaczy rzadkość mogił dziecięcych 
po wsiach, gdzie przecież widuje Się mnó
stwo grobów, poświęconych dorosłym. Tak 
samo nigdy nie spotyka się orszaku po
grzebowego, odprowadzającego dziecko na 
miejsce wiecznego spoczynku.

*  *  He
Godnym uwagi jest fakt, że Chińczycy 

odnoszą się z wielkim szacunkiem do pa
pieru zapisanego lub drukowanego. Oni 
nie pojm ują obojętności, z jaką my obcho
dzimy się z papierami, na których jest 
skreślona myśl ludzka.

Hc *  *
Młode kobiety ze szczepów tubylczych 

na Nowej Gwinei karmią swą piersięi szcze
nięta i prosiaki, uważają bowiem, że psy 
i świnie muszą być też dobrze żywione!

OBWIESZCZENIA URZĘDOWE
Biura Krakowskiego Urzędu Krajowego 

(Landamit) znajdują się od 24. I. 41 r. przy 
ulicy Mikołajskiej 2, I  p. (Hans Diirer- 
strasse) tel. 145-40. 362k

Amt des Chefe des Olwtrlkts Krakau 
Ahtsllung ErnShrung und Landwlrtschaft 

LandamŁ
„Urząd Szefa Dystryktu Krakowskiego 
Wydział Wyżywienia I Gospodarki Rolnej 

Urząd Krajowy.
„ .p o w o d u  przeprowadzenia Biur w dniu 

• !• 1941 r., stron nie przyjm uje się.

f *  grają w kinach?
ifigjLWAMPA Sw. acrlrndu 5

do czwartku, dnia 23 b. m. 
U  film  p. t.i

^ ° ^ ia a fu a e s a ta ś u Ą
Wera rolach głównych:

SaMnąłJ** — Albrecht Schoenhals 
— Frltz Genschow

fc7tSZYNKl
Jo mięsa napra.

ple: S il 'ilerni4TLfysakowBki, _plETLA 48 ^
« S . ~ dobr°

INSTALUJE
b,«WIATŁO

oraz na. 
Armatys

Utafi . stoIar- a 8- 2461

EuSS®T ° W lE
S»- & * Y,CZNE!13.

asifc

ZE G A R M IS TR Z
Krowoderska 67. 
wykonuje wszpl 
kia reperacje bo. 
lidnie, prędko.

2245

M A S ZYN K I
do miąsa Nr. 32 
noże kute, Mysz
kowski; Dietla 46 

2524

ZGUBIONO
w poniedziałek 
miedzy 6— 7 zloty 
zegarek, idąc u li
cam i: Józefitów, 
Kazimierzo W iel. 
kiego do Sienkie
wicza. Zn,alazcq 
proszę o oddamie 
za wynagrodze
niem: Sienkiewi
cza 2a, m. 7. IV  
piętro. 2597

I N T E L I G E N T N A
panna przystąpi 
do spółki z wapól 
praicą, — posiuda 
1.500 zł. Goniec 
Knak., Kraków. 
,Nr. 2593“ .

2593

B E Z P Ł A T N IE
zobaczysz w lu
strze pod wpły
wem Bugeatji — 
twarz złodzieja, 
przyszłego męża, 
żony, jeżeli za
mówisz przepo
wiednie goni lne. 
go medjnm Marji 
Rogowskiej. Kra. 
ków, W ójtowska 
7, m. 5 (przeczni! 
ca Mazowieckie ii 

2502

JA SN OW ID Z
W ISZN A PURI,

znany w kraju 
zagranicą, w yja
śnia wszelkie za
wiłe tajniki prze 
szłości oraz przy
szłości. Zam iej
scowym pisemnie 
Długa 5, m. 6.

2121

C H O L E W K I
wszelkiego rodza- 
jn  solidnie, nie
drogo wykonuje 
pracownia: FIo-
rjańska 5. praco
w n ia  o b o le w e k .

2171

N A P E C W I A
bez śladu uszko
dzoną garderobą 
'Tkalnia Sztuczna, 
Kraków, Staro
wiślna 43 (daw
niej Mikołajska, 
Rynek Główmy).

223S
  ----------

O BRĄCZKI
ŚLUBNE

grawiruje, oraz 
m onogram y — i 
wszystkie prace 
w zakres rytow- 
niczy wchodzące 
wykonuje ry 
towmik Tade.usz 
Prochwicz GRO
D Z K A  5. w po- 
dworen, I piątrn. 
(Firmom  rabat).

2374

ED W A R D
KORAA SKI

Zakład techniczno 
dentystyczny — 
obecnie: Kraków. 
Z W IE R Z Y N IE C 
K A  21. . 2515

DR. A N D R ZEJ  
DZIOBA

Choroby kobiece 
i wewnętrzne, — 
Asnyka 3, m. 6. 
od 3—6 popołu
dniu. 2525

ZA KO P AN EM ,
K rynicy poszuku
je  samotny poko
ju  przy intcli- 
ge.ninej rodzinie, 
ew entualny utrzy 
mamiem, W arun
ki: Gonjec Kra
kowski, Kraków. 
„N r. 2580“ .

2580

M A R T A
F IL IP C Z A K

C h i r o m a n t k a .  — 
przyjm uje codz en 
nie: Kraków, Pa 
w ia  18, m . 9.

636

S Ł Y N N A
wróżka p rzepo
wiada przyszłość 
'mlywidualnie. — 
Przyjm uje co
dziennie od godz 
10 do 7, Kraków, 
obecnie św. Fiji- 
pa 18, mieszkanie 
21 parter — dla 

zam iejscowych 
odpowiadam li
stownie. 2531

K R Y N IC A .
Pensjonat „Sopli 
cowo“  doktorowej 
Zarzyokiej otz ar. 
ty. 2624

Z DOBRYCH  
DOMÓW

przyjmie uczniów 
zakład lnstalaeyj 
elektrycznych, —  
Zgłoszenia pise
mne: Zieliniew.
ski, św. Marka 
31, Kraków.

2292
F L O R J A fiS K Ą  55
pisze podania i 
prośby, wykonu 
je  wszelkie tłu 
macziMi a: Terleo- 
ka, Terlecki, tele 
fon 180-25. Firma 
chrześcijańska.

343k

P O D A N IA
T Ł U M A C Z E N IA .
Porady prawne 
Interwencje — 
Sprawy podstśo 
we: K O N C ESJO 
N O W A N E  Ri urn 
Basztowa 10. Te 
lefoo 159-35. — 
Mikulski — adw 
Motak 1429

L I T E R A T ,
Kraków, Smoleń
ska 28, redaguje 

potrzebującym : 
prośby, listy, ży 
ezenia, oferty
polskie, niemiec
ki*. 2,07

K o ś c ió ł  fa rn y  w  K a z i m i e r z u  D o l 
n y m .  —  Z a d a w a la ją c y  atan z a s ie 
w ó w  w  ok r.  k r a k o w s k im .  —  Listy  
z R z e s z y .  —  P ł u g i  d w u  s k i b o 
w e .  —  S t o s u j  w i o s n ą  o d p o 
w i e d n i ą  o r k ą l  —  z i m a  w  o g r o 
d z ie  o z d o b n y m .  -  P o r a d y  z i m o 
w e. —  S k r z y n k a  p o c z t o w a .  -  M a 
c iuś  m a  głos. —  I k s g l c s a y  fejld*  
rtienf. —  P lą ó  m in u t  ś m i e c h u .  —  

Ł a m  s o b ie  g ł o w ą . . .

Ctnt prenumeraty mlesiączne] I.- iL
Zamówienia przy|ntbją wszystkie agencjo łUrz^dy 
p ocztowe —  Adres: Kraków, Skrzyń, poczt. 544

Hurtownia oaianlerij
L e o p o l d  J a s i ń s k i
K RA KÓ W , Stradomsika 27,

przeniesiona — ulica 
D I E T L A  44,  I  p „

o  c®ean zawiadamiamy PT. 
Odbiorców, p o l e c a ją c  

nasze usługi.
nadal

2341

K u p i m u
silny, ręczny w ó z e k
w dobrym stanic możliwie wią-

PIECE KAFLOWE
nadeszły i  są stale na składzie.

„UnlyersGl**,
Starowiślna 28. Telefon 129-87.

296k

295
F a s z y n ę

l e ś n ą  
i  w i k l i n o w ą

kupimy zaraz w więk
szych partiach. — Oferty 

Kraków, Postfach 90.

DR M IS TE LS K I
specjalista cho
rób kobiecych: — 
Mikołajska 9

90fi

Z RĘKI
dowiesz sit*, co 
Clę czeka i czego 
możesz uniknąć:
W ie lo p o le  2 6 ;8 ,__
j> u południu. 2358

P O D A N IA
niemieckie, ra
chunki. tłumacze
nia: Sienna 7/4.

1853

R Y S U f l
kopjuje
Kopjownia, STA- 
ROWISLNA 12.^

n n il nil Ftanowe przepisowe wykonule solid-V/UI Iły nfe, tanio EmaliogjrafJa
ULI LIII A. K R A W C Z Y K  
IHIIIIIIIIIIIIIH Kraków, Kazimierza Wielkiego J 3 .

Dr K W A Ś N IE W 
SKI,

apec. chorób ko
biecych, położnik, 
ordynuje: Piłsud: 
skiero 9. 1393

ABAŻURY.
lampy elektrycz
ne: Wytwórnia 

F 0 4 “ , Sławków 
sU  30, 2193

Reklama dźwignią handlu!
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W o l n e
p o s a d y

N A T Y C H M IA S T
potrzebni do ma. 
szyn R U TY N O 
W A N I frezer, du
bler, zczyszezacz 
za dobrem wy
nagrodzeniem. — 
Deutsche Schuh. 
fabryk Wers tl er, 
Tarnów, Naruto
wicza 22. 256 k

W U L K A N IZ A 
TOR

kwalifikowany, 
dobry pracownik, 
znajdzie zajęcie 
za dobrem wyna
grodzeniem, oraz 
chłopiec poszuki
wany z porządnej 
rodziny do ucze
nia. Zgłoszenia: 
Garaże „Stop**, 
Kraków. 2441

ZARZAD
gminny w Prąd
niku Czerwonym 
poszukuje panny 
piszącej na ma. 
szynie, znającej 
język niemiecki.

W ynagrodzenie 
130.—  zł. m iesię
cznie. Zgłoszenia 
osobiste od godz. 
15— 16 codziennie 

2483

CH Ł O P A K A .
dziewczynę —  do 
krów i gospodar
stwa oraz parob
ka do koni p rzy j
mę. Zgłoszenia: 
Kraków — Aleja 
Krasińskiego 21 
m. 3. 2487

POSZUKUJĘ
cukiernika z kar 
tą rzemieślniczą 
i przydziałów 
Oferty: Goniec
Krak., Kraków 
„N r. 2591“ .

2591

Posad
poszukują

L E K A R Z
dentystka (stoma
tolog) poszukuje 
możliwości współ 
pracy ewent. za
stępstwo. Zgłoś*: 
nia: Goniec Kra. 
kowski, Kraków, 
„Nr. 2212“ .

2212

P A N IE N K A
po ukończonem 
liceum pedagog, 
poszukuje odpo 
wiedniej pracy 
Zgłoszenia: Go
niec Krak., K ra 
ków, „N r. 2614“  

2614

M A T U R Z Y S T K A
przyjm ie jakąkol 
wiek pracę, naj
chętniej w han 
dlu. — Łaskawe 
oferty z poda 
niem warunków 
kierować: Goniec 
Krak. Kraków 
,Ntv 2615“ .

2615

PO DM AJSTR ZE.
,  Q°rcieśli samodziel

nych do budowy 
rusztowań na 30 
metrów wysokich, 
poszukuję. Podać 
warunki. Roboty 
koło Jasła. Ofesr 
ty : Goniec Kra
kowski, Kraków, 
„N r. 2630“ .

2630

DOCHODZĄCA
potrzebna od za
raz. Wymagane 
ostatnie świade
ctwa i dowód o- 
sobisty. Zgłosze
nia: Bar Mało
polski, Plac D o
minikańska 2.

2622

L A B O R A N T
lubiący pracę — 
znajdzie miejsce 
w aptece Kraków 
miesięcznie zło
tych 180. Zglo-
fżeni a: Goniec

irakówski, Kra
ków „Nr. 2680“ .

2680

ZA
utrzymanie, p o
koik ciepły, uży- 
wanie fortepianu 
przygotuję (przed 
południem): egza
miny powszech
ne, niemiecki 
francuski, ewen
tualnie zarząd do 
mir — świetnie 
gotuję. Hubert, 
Garncarska 24/23.

2656

MŁODA
prezentująca się, 
wymowna —  czę
ściowo język nie 
miecki, poszuku
je zajęcia do ob 
sługi gości lub 
w pierwszorzęd
nym lokalu o mo 
żliwych warun 
kaeh. Goniec Kra 
kowski, Kraków, 
„Nr. 2575“ .

2575

PR ZYJM Ę
zaraz czeladnika 
na duże sztuki 
oraz pomocnika. 
Zakład krawiecki 
Franciszek Kafel 
Kraków, św. Ger. 
trudy 10. 2691

T E C H N I K
dentystyczny — 
zdolny w techni 
ce 1 openatywie 
potrzebny —  pro
w incja. W iado
m ość: — Goniec 
Krakowska, K ra
ków „Nr. 2738“ .

2733

POTRZEBNA
służąca do lat 80, 
ze świadectwami 
samodzielna, u- 
m iejąca gotować 
do wszystkiego — 
zaraz. Zgłoszenia 
Jagiellońska 9 — 
między 3— 4 pop.

2702

DOCHODZĄCĄ
dd wszystkiego 
przyjm ę. Karmę, 
licka 9/10. 2590

PO TRZEBN A
służąca do wszy81 
kiego. —  W iado
mość Długosza 3 
Piekarnia. 2587

P O S ZU K U JĘ
na Wieś pomocni
cy  domowej z go 
towaniem i pie
czeniem chleba. 
Zgłoszenia: Olsza 
koło Krakowa — 
Bolesława Chro
brego 53. 2710

POSZUKUJĘ
panny do prowa
dzenia sklepu. __
Kaucja 400.—  zł. 
Zgłoszenia Goniec 
Krakowski., Kra
ków „Nr. 2584“ .

2584

C Z E L A D N IK A
stolarskiego tylko 
dobrego fachow 
ca. oraz chłopca 
do nauki przyj, 
mę. Palióski — 
Kraków Szlak 65.

2741

SZUKAM
osoby w średnim
wieku zdrowej __
która by zajęła 
się rocznem dziec 
kiem oraz całem 
gospodarstwem u 
nauczycielki na 
wsi. W iadom ość: 
Kraków. Józefi- 
tów 21 m. 2.

2639

OGRODNIK
z kilkuletnią prak 
tyką i dobremi 
świadectwami — 
szuka pracy za
raz, żona może 
zająć się kuchnią 
oraz gospodar
stwem domowem. 
Goniec Kraków, 
ski Kraków ,.Nr. 
2651‘ *. 2651

B Y Ł A
studentka W ydzia 
łu Prawnego U. 
J. inteligentna 
ze znajomością ję 
zyka niemieckie
go poszukuje od
powiedniej pracy 
biurowej lub in
nej umysłowej. 
Zgłoszenia: Go
niec Krakowski, 
Kraków —  „Nr, 
2647“ . 2647

P R A W N IK
b. urzędnik ban
kowy poszukuje 
zajęcia. Zgłoszę, 
nia: Goniec Kra
kowski, Kraków 
„N r. 2642“ .

2642

25-LETNI
z dobremi świa
dectwami poszu
kuj pracy pala
cza centralnego 
ogrzewania ma 
gazyniera lub ja 
kiejkolwiek. Biu
ro ogłoszeń Sien
na 12 „Spokoj
ny**. 2641

ROLNIK
Pomorzanin 

z wyższem wy* 
kształceniem, dłu 
goletnią prakty. 
ką władający na 
równi polskim i 
nimieckim języ 
kiem poszukuje 
administracji ma. 
jątku lub zajęcia 
w handlu ziem io
płodami. Zgłoszę, 
nia: Goniec K ra
kowski. Kraków 
„Nr. 2640“ .

2640

K U P U J E M Y
wszelkie realno
ści na terenie 
Gubernatorstwa. 
Gotówka natych
miast! „INFOR.  
M A TO R", K ra
ków, Pijarska 19, 
Telefon 116-45.

347k

K U P IĘ
w Zakopanem — 
wprost od właści. 
cielą willę kom 
fortową —  go
tówka 100.000. Do 
ktadne szczegóły 
podać: Goniec
Krak. Kraków 
„N r. 2417**.

2417

K U P IĘ
realność niew y
kończoną, ogród 
warzy wn o-o woco- 
wy, willę lub 
dom z ogrodem, 
dużą parcelę u- 
zbrojoną _  w ce
nie od 50— 80 ty. 
sięcy, najchętniej 
wprost od w łaści
ciela. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow
ski, Kraków, „N r 
2427“ . 2427

K U P IĘ
realność gotówką 
do 60.000 zł. re
sztę przejmę dług 
Zgłoszenia: Go
niec Krak.. Kra. 
ków, „Nr. *2619“ .

2619

KAŻD Ą
nieruchomość — 
sprzedasz szybko: 
„D A R " Grodzka 
20. 2682

PA R C EL E
przy ul. W ybic
kiego — każdą 
inną realność ku
pię — m iejsco
wość obojętna. — 
Zgłoszenia: Go
niec Krak., Kra
ków, „N r. 2381**.

2381

K u p n o

S Y P IA LN I
NOWOCZESNEJ
poszukuje Dora 
H andlówo - K omń- 

sowy. Szpitalna 
11. 2602

P O TR Z E B U JĘ
ubrania, palta, 
suknie wełniane 
Sklep Komisowy 
G O Ł ĘB IA  10.

2673

M EB L E
używane mieszka
niowe, biurowe 
kupujemy, płaci
my gotówką; — 
Hala Meblowa — 
sklep Grodzka 59.

1891

FUTRO
męskie, lisa sre
brnego dużego — 
kupię. Kołłonta. 
ja 12/5. 2458

D Y W A N Y
P ERSKIE

oraz żywieckie — 
kupuje „P ersla" 
Kraków Grodz
ka 18. 2457

PSA
łańcuchowego, — 
dobrego stróża do 
mu, kupię. Zgło
szenia: Goniec
Krak.. Kraków, 
„Nr. 2443“ .

2443

K U P IĘ
męskie buty gu
mowe z cholewa
mi Nr. 41. Goniec 
Krak., Kraków 
„Nr. 330k“ .

330k

K U P U JE
wiezeilikie znaczki 
pocztowe „Filate- 
lia“  — Kraków, 
Długa 14. 2384

ŁAŃCUSZEK.
zegarek lub in
ny wartościowy 
przedmiot kupię. 
Grodzka 5, m. 4.

2264

K U C H E N K Ę
gazową kociołka
mi, krzesła jasne, 
linoleum 3X5, ma 
szynę pisarską 
tanio kupię. K ra
ków, Starowiślna 
40, „Bar**. 2609

SPRZEDAM
w Krakowie par
celę budowlaną 
przy autostradzie 
za 100.000, bez 
pośrednictwa. — 
Zgłoszenia: Go.
niec Krak., Kra
ków, „Nr. 2416“  

2416

P IĘ K N A
parcela uarożna, 
uzbrojona okazyj
nie do sprzedania 
W łaściciel, Kra
ków, Poselska 22.

2611

SPRZEDAM
3 morgi pola, 6 
km od Krakowa. 
Oferty: Goniec
Krak., Kraków, 
„Nr. 2600“ .

W I L L Ę
komfortową, sze
snasto - ubikacjo, 
wą, półmorgowym 
ogrodem 80.000.— 
sprzeda „Lokata** 
Kraków, Łobzow
ska 4. 2685

O K A Z JA
największy wybór 
„D A R 1* Grodzka 
20. 2683

DOM
murowany jedno
rodzinny, sklep 
ogród 25.000, par 
celą 500 sążni, — 
12.000 sprzeda — 
Mały Rynek 4 
m. 6. 2652

W IL L A
pełno kom fortowa 
tanio. Kraków —  
W ielopole 10. Bo. 
lesia/w Wyrwiez.

2704

E L E K T R Y C Z N E
PIECE,

K U C H E N K I,
żelazka. lampy 
biurowe, kolby, 
grzałki, — suszki 
fryzjerskie, na
grzewacze, prze
wody, oporniki, 
kable ołowiane, 
wentylato-ry. Je
dnocześnie wyko
nujemy instalacje 
elektryczne oraz 
wszelkie napra
wy ..3ivmłłomo_ 
tor** św. Jana 13.

2697

O B R A B IA R K I
de metali, stru
garki dłutownice 
Shapingi, rewol. 
werówki. prasy 
do metali, bake
litu, imadła, piły 
do metali oraz 
obrabiarki do 
drzewa (frezarki, 
taśmówki, wahał 
dłówki cyrknlar. 
k-i, to-karki itp-) 
sprzedajemy. Kra 
ków, Szlak 20/3. 
Telefon 231-79.

2632

P A T E F O N Y ,
motocykle, rowe
ry, maszyny do 
szycia, —  wózki 
dziecięce napra
wiamy we włas
nych warsztatach 
prze® najlepszych 
fachowców. — 
Wszelkie części 
na składzie. K ri. 
schesr Kraków — 
Zwierzyniecka 6.

358k

KOCR.
N A R Z U TY ,

kołdry, pościel — 
kilimy okazyjnie 
,CENTROKOMIS‘ 
Grodzka 9. 351k

FUTRO
na średniego męż 
czyzmę w bardzo 
dobrym stanie.— 
spód mutr je , — 
sprzedam. War
szawska 4 m. 4. 
Godz. 13— 16.

2638

SPRZEDASZ
wszystko najko
rzystniej „K O 
MIS** PLAC DO
M IN IK A Ń S K I 4.

2717

MASZYNY
do pisami a. Kasy 
kontrolne. — Do
starcza Juljusz 
Hecker, Kraków. 
W iślna 6. 2663

S Y P I A L N I Ę
nową, biiurko, sto 
lik tanio sprze
dam. Starowiślna 
35 w podworcu.

2643
M ASZYNĘ

Simgera okazyj
nie sprzedam — 
AdolfHitler-Platz 
23 m. 10 oficyna 
I p. 2671

N A R TY ,  ŁY Ż W Y
ubiory narciar
skie, buty, oka
zyjnie sprzedaje 
.CENTROKOMIS* 
Grodzka 9.

3*5 4 k

WÓZKI
dziecięce, głębo
kie sportowe lal. 
kowe na składzie 
A. Kowalska — 
Karm elicka 20.

2674
WÓZEK

D Z IE C IN N Y
okasyjnie sprze
da „CENTROKO
M IS" Grodzka 9.

353k
K U R T K Ę

męską futrzaną 
sprzedam Micha
łowskiego 15 m. 
27. 2681F U TR A ,

UB R A N IA ,
palta, suknie — 
damskie, męskie, 
okazyjnie „Cen- 
trokomtis" Grodz
ka 9. 352k

P A N T O F E L K I
gTanatowe zam
szowe 34, liaa ru. 
de go, torebkę kro
kodyl tanio sprze 
dam. Św. Jama 20 
parter. 2686

UNDERWOOD
duży. Royal w a
lizkowy. kasę o- 
guiotrwałą sprze
dam: Starowiślna 
28/24. 2706

B ILA R D
karsmbol stoliki 
do kart grania, 
stołki kawiarnia
ne. garderoba 
itp„ okazyjnie do 
sprzedania: Gołę
bia 3, tapicer.

2577

O K A Z Y J N IE
sprzeda pierzynę 
i poduszki Dom 
Komisowy Plao 
Szczepański 2.

2707
PŁASZCZ

zimowy damski, 
buciki. bluzkę 
sprzedam Krowo, 
derska 72, m. 4.

2579

FUTRO
męskie czarne do 
sprzedania. Dłu
ga 29 m. 8. 2— 4 

2661

M ŁY Ń S K IE
maszyny — oraz 
wszelkie przybory 
GAZA szwajcar
ska, PASY trans
misyjne. gurty, 
kubełki itp.: —
Zaikład budowy 
młynów, Kraków. 
Mazowiecka 35.

2239

P IEC E
E L E K TR Y C Z N E,

K U C H E N K I,
żelazka, poduszki, 
słońca, szamotki 
do piecyków oraz 
m aterjały elektro 
techniczne sprze
daje Elektroneon, 
św. Tomasza 6.

2250

SPRZEDAM
nową sypialnię i 
używaną jadalnię 
Zgłoszenia: Dęb
niki, ul. Skwero
wa 44. 2425

K U R T K Ę
sealskinową sprze 
dam tanio: Diet
la 83/7. 2616

P IĘ K N E
futro męskie, me
ble i inne przed
mioty do sprze
dania. —  W iado
mość: Kraków,
ulj Sienkiewicza 
14. m. 8, od 4— 5 
popol. 2596

SIN G ER A
maszynę sprze
dam tanio. Staro
wiślna 14 miesz
kanie 2. 2672

p a t e f o n
wal tok owy dwu- 
fiprężynowy eJkór- 
kówy płyty sprze
dam Dwernickie
go 7. Jęd ras i ń- 
eki. 2311

U B R A N IE
sportowe pierw
szorzędne wyko
nanie nowe, ma- 
terjal Leszczków 
na wysokiego — 
szczupłego pana 
400 zł. oraz nar 
ty sprzedam. — 
Mogilska 10 m. 
3. Między 14—16.

348k

s e p a r o w a n a ,
29 lat — pozna 
w celu matrymo. 
nia lny m, towarzy 
sza-sportsmena — 
średnie wykształ. 
cenie, od 32— 40 
lat — chętnie wy
sokiego bruneta. 
Goniec Krakow
ski, Kraków, „Nr 
2594‘‘ . 2594

MŁODY,
przystojny, w y
kształcony dzien
nikarz kawaler, 
szlachcic, ożeni 
się z panną przy
stojną niebiedną. 
Zgłoszenia „Przy 
szłość** biuro o- 
glosz-eń Hupczyc
Jagiellońska 7.

2670

40; LETNI A
rozwódka samot
na dobrze sytuo
wana. kulturalna
inteligentna, przy
stojna i eleganc
ka pragnie po
znać Pana kultu, 
ralnego, inteli
gentnego na sta
nowisku. Cel ma
trym onialny. — 
Zgłoszenia: Go
niec K ra k o w s k i ,
Kraków  — „Nr. 
2655“ . 2655

P w ?R !W iL1 K U R S Y  H A N D L O W E  w p i s y
M ASZYNY

do szycia bęben 
kowe, szewskie, 
leworamienne. — 
krawieckie kupu 
je Krischer K ra
ków. Zwierzyniec 
ka 6. 321k

M EB L E
kuchnie, dywany, 
mostki, chodniki, 
wszystko w do 
brym stanie ku
pię natychmiast. 
O ferty: Goniec
Krakowski, Kra 
ków „Nr. 225k“ .

350k

Z G Ł A S Z A J C IE
do sprzedaży fu 
tra — karakuło 
we. sealskinowe. 
żrebcowe, futra 
męskie —  sprze 
damy bardzo szyb 
ko —  Komis — 
AdolfHitler-Plat® 
12. 2701

M ASZYNĘ
do pisania, liczę, 
nia, szvcią 
W AR TOŚCIO W E  
PR ZED M IO TY  —
kupi: Biuro Kra 
ków Wielopole 10 

2705

SZAFĘ
trójdzielną, łóżko 
z materacem, piec 
gazowy, możliwie 
nowe i mapewno 
bez pluskiew — 
poszukuję. Fan ta 
styczne ceny w y 
kluczone. Oferty 
z podaniem cen: 
Goniec Kraków, 
sic. Kraków ,.Nr. 
2729“ . 2729

M ASZYN Ę
do pisania waliz
kową w dobrym 
stanie kupię. Go. 
niec Krakowski. 
Kraków — „Nr. 
2581". 2581

P IW N Y
aparat do obcią
gu piwa flaszko, 
wego — natych 
miast kupię. — 
Zgłoszenia: Go
niec Krakowski. 
Kraków „N r 
2650“ . 2650

K U P IĘ
kocioł parowy m 
nimum 100 m2 .
ciśnienie m ini
mum 12 atm. — 
Stiksa, Kraków. 
Asnyka 3. 2625

P O S Z U K U JE M Y
kilka dużych szaf 
na akta, mogą 
być używane (nie 

amerykańskie). 
Zgłoszenia: Go
niec Krak., Kra 
ków, „N r. 2623“ .

2623

N A J K O R Z Y S T 
N IE J

SPR ZED ACIE
wszystko w „CEN 
T R O K O M IS IE "- 
Grodzka 9. 2694

K U P IM Y
kilka beczek żela. 
znycb 200-300- 
' itrowych w do
brym stanie. — 
Oferty z poda
niem ceny: Go
niec Krak., K ra
ków, ,,Nr. 2610“ 

2610

ZNACZKI
p o rtow e  zbiory 
masówkę kupuje; 
Malinowski Szlak 
39/7. 2343

K U P U J Ę  
W S Z E L K Ą

garderobę używa
ną: Dietla 9, m. 
17. 1460

K U P U J Ę
używaną gardero
bę męską, dam
ską: Sklep Pie- 
rackiego 4. 1859

K U P U JE
noszoną gardero
bę, płacę dobr®e: 
św. Józefa 22 — 
sklep narożny.

2120

k u p u j ę
używamą g a r 
d e r o b ę  itp.: —
Starowiślna 80 — 
Sklep używanych 
rzeczy. 2129

K U P IĘ
maszyny do wszy
stkich działań, au- 
m ująco - pisarską 
Uraderwood do pi. 
sania, motorek do 
maszyny Motnroe, 
piec kaflowy prze
nośny. Zgłoszenia 
® podaniem ceny: 
Goniec Krakow
ski, Kraków „N r 
2306“  2306

F IL A T E L I S T O M
uzupełnia, kup
com komisy w y
syła: ,.Mundu8“ ,
A dolf Hitler-Platz 
37. 2503

POSADZKĘ
dębową starą ku
pię. Basztowa 10. 
Mikulski. 2607

P O SZUKUJEM Y
dla klientów futer, 
palt jesiennych 
damskich i mę
skich. ubrań, obu 
w ia,śniegowców i 
deszczowców. Dom 
komisowy Plac 
Szczepański Nr. 
2 tel. 144-56.

2708

Sprzedaż
nieruchomości

P A R C EL A
ul. Szymanowskie 
go front 17—40 
cena 65.000. Po
średnicy wyklu
ezeni. Kraków _
Żuławskiego — 
8 A/l 2. 2521

P A R C E L Ę
budowlaną obok 
ul. Dekerta sprze 
dam bez pośred
ników. — Cena 
16.000. —  Goniec 
Krakowski, Kra
ków „N r. 2474“ .

2474

K A M IE N IC E
domy, wille, go
spodarstwa, par
cele każdej wiel
kości. sprzeda — 

BIURO  
W A W E L  

Kraków, Grodzka 
60. 1653

N IERU C H O M O 
ŚCI

sprzedaż, zamia
ny —  największy 
w ybór: „IN FD R-  
M A tO R “ , Kra
ków. PI jarek a 19. 
Telefon 116-45.

346k

Sp rze d a z

W A G I
dla aptek, złot 
ników, laborą 
torjum . handlu, 
przemysłu dostar 
cza „CENTRALA 
WAG**, Kraków 
Grodzka 15 (daw 
niej W iślna 2)* 

1855

POKOST,
kit. wszelkie far
by malarskie o- 
raz Ultramarin 
zakupisz najta
niej, jedynie: — 
Kraków, Siemi
radzkiego 21/3.

2286

MŁODY
legawiee tanio do 
sprzedania: K ra
ków, Słoneczna 2 
m. 1, 3— 5. 261Ś

A U TO
Tatra limuzyna 
używane dobry 
stan 24 HP czte. 
ry cylindry czte
roosobowa sześć 
dobrych opon do 
sprzedania. Oglą
dać garaż Krowo 
derska 26 dozor
ca domowy.

340k

S U K N IĘ
balową — czarna 
tafta sutą, sprze. 
dam. Kraków — 
Skałeczma 8. K o
stuch. 2703

SPRZEDAM
buty damskie — 
ŚW. Stanisławś 
8b/5. 2582

POKÓJ
kombinowany s 
tapczanem dwuo
sobowym, okazyj- 

■ do sprzedania. 
Zakład tspicer- 
ski. Plac M atej
ki 10. 2740

MOTOR
elektryczny 0,5 
KW  sprzedam — 
Al. Słowackiego 
84 m. ł .  Godz. 
15—16. 2886

M ASZYN A
do szycia SingeT 
na sprzedaż. Pau- 
lińska 3 m. 4.

2585

UNDERWOOD
Smith Bros biu
rowy sprzeda ta. 
nio Firma — 
„Adler** Kraków, 
św. Marka 25 — 
róg Szpitalnej.

2633

SPRZEDAM
maszynę krawiec
ką. Długa 74. — 
Sklep. 2711

PA L TO
garnitur, grana
towe spodnie do 
nart — mężczy
zna niski, sprze
dam: Śląska 3/6, 
krawiec. 2617

J A D A L N I Ę
starszą, palisan
drową, pulpit, pół 
kę biblioteczną, 
długi stół sprze
dam. Starowiślna 
21 8. 2282

SIN G ER A
maszynę damską 
do szycia sprze
dam. K rowoder
ska 39 m. 10.

2728

LISA
srebrnego pięk
nego sprzedam 
natychmiast Plao 
Dominikański 4 
m. 4 III  p.

2722

N A J T A N I E J
ubrania, płaszcze, 
różności — „K O . 
MIS“  PLAC DO
M IN IK A Ń S K I  4.

2718

LA M P Y  
BIU RO W E  

t inne, GRZ EJ
N IK I ,  odkurza
cze, numeratory, 
wentylatory, aku
mulatory. Skład 
Artykułów Elek
tro tec hn.i czn y ch— 
„Ż A R “ Sławkow
ska 11 podwórze.

2721

SPRZĘT
S P A W A L N IC Z Y ,
wytwornice, za. 
wory, palniki, do 
starcza: —  Biuro 
Techniczne Inż 
JAN ROLLE —  
Florjaóska 20

2715

GOSPODAR.  
STWO

małorolne, dom. 
stodoła — (Borek 
Fałęeki) cena —
60.000. Dom no
wy 5 pokoi sklep
32.000. Dom no
wy 4 pokoje —
18.000. Parcela
willowa 280 sąż
ni 11.000. Kraków 
Podgórze Kałwa, 
ryjska 27 II p. 
m. 11, —  Andrzej 
Grzywacz. 2589

c ie k a w t y

P A T E F O N Y
P Ł Y T Y

okazyjnie sprze
daje „CENTRO- 
KOM IS“  Grodz
ka 9. 2698

GAZOW E
E L E K T R Y C Z N E

piecyki ogrzewal
ne — okazyjnie 
sprzedaje „CEN- 
TROKOMIS** — 
Grodzka 9.

2695

POKÓJ
kombinowany, no 
wwzesny z pięk
nym tapczanem 
sprzeda Magazyn 
Mebli Kopernika 
8. 2716

SINGER
maszynę okazyj
nie sprzedam: — 
Zwierzyniecka 9 
m. 1. 2719

SP R Z E D A JE M Y
fu tra , l is y ,  b ła m y  
k o łn ie r ze , p a lta , 
u b r a n ia , r a g ta n y ,  
su k n ie , k i l im y , 
k r y s z ta ły ,  o b r a 
z y  o ra jz w sz e lk ie  
r z e c z y  d o m o w e g o  
u ż y tk u  —  K o m is  
A d o lfH it le r -P la t z
12. 2700

B U T Y
z cholewami pna
wie nowe sprze
dam. Starowiślna 
82 m. 2. 2588

W S Y P
pościelowy nowy 
sprzedam: Miko
łajska 9, m. 9.

2627
SPRZEDAM

patefon, p łyty : — 
św. Filipa 23, m. 
2. 2621

P IA N IN A
F O R T E P IA N Y

pierwszorzędnej 
marki sprzeda 0 - 
kazyjnie Świątek 
S TA R O W IŚ L N A  
12. 2323

S Y P IA L N IĘ
tanio poleca: Ma. 
gazyn Mebli, -  
Kopernika 8.

2359
UPRZE**

NA  KONIE
wyrabia Zakład 
Rymarski — Zy 
gmunta Chorabi- 
ka Kocmyrzów — 
Tel. 28. 2465

W Y Ł Ą C Z N A
sprzedaż su roga
lu herbaty — 
„S IA M " Dom 
Handlowy —  T a
deusz Mikulski, 
Warszawa Współ 
na 61-25. 360k

K U fue* POLSKI

R A B K A  |
domek ze sklepem • 
okazyjnie sprzę. j 
dam. Starow iśl
na 21/8. 2281 I

Prieiiąbiaj się codiień!
Zima w Krakowie i okolicy — 
Bielany rajem dla narciarzy — 
Christianią zSowińca — W y
darzenia polityczne, wojen 
ne ub. tygodnia w zwier
ciadle I. K. P. — Ze scen pol
skich Warszawy, Krakowa — 
4. kąciki? — Nowe filmy. 

IKP  można wszędzie nabyć!
C ena tylko 4 0  gr.

P A TE FO N
2-sprężynowy — 
Odeon p^yty do 
sprzedania. W ia
domość Kraków, 
Sklep Muller, Ra 
dziwilłowska 35.

359k

SPRZEDAM
tanio jadalnię sty 
Iową machonio- 
wą. Urzędnicza 7 
m. 1 od 17— 39.

357k

t a p c z a n y ,
ŁÓŻKA  

duże. D Z IE C IĘ 
CE, polowe. ma
terace, otomany, 
fotele - łóżka — 
Dembiński, św. 
Marka 19, naroż
nik Florjańskiej 

2535

C I E P L U T K I E
kołdry wykonuje 
Dembiński, — św, 
Marka 39, naroż
nik Florjańskiej.

2536

DO
sprzedania futro 
damskie i jesion
ka męska: ulica 
Szlak 14b, m. 2.

2539

OW CZARKI
rasowe, młode __
sprzedam: Kra
ków Krakusa 32. 
m. 1. 2601

B ILA R D
Seiferta sprze-
dam . Kraków — 
„B risto l" M io d o 
wa 9. 2477

F IL A T E L IŚ C I
U W A G A !

Sensacyjna no
wość! Opatento
wany AL B U M -  
K L A S E R  Polski
Generalnej Gu- 
bem ji. Prospek
ty  bezpłatnie. — 

CenńLk-katalog 
1941 znaczków 
polskich 2.— zło
te. Polski Dom 
Filatelistyczny — 
Warszawa, Mar
szałkowska 116.

4846k

M ŁY Ń S K IE
maszyny. kamie
nie i przybory 
dostarcza Fabry
ka Maszyn Łę
gi ewski i Hart. 
w ig. W arszawa- 
Praga, Szeroka 
11. 59k

TER M O S Y
zapasowe szkła -  
lampy karbidowe 
aluminium, w yro
by nożownicze, — 
platery hurtowo 
Warszawa, Gra
niczna 15 I pię 
tro Linkowski.

310k

F O R T E P IA N
W I R T H A

prawie nowy — 
sprzeda okazyjnie 
Helena Sm olar
ska Kraków — 
S Ł A W K O W S K A  
4. 318k

SZYLD Y  
najtaniej AD O LF  
H I T L E R -P L A T 2 .
9 46727

SZAMOTOWO-
E L E K T R Y C 2 N E
papryki. — *>u
C H E N K I ,  . .Kra-  
ków, św. „®2fr*a 
27. te.. 2t9-88i85

SPR ZEDAM Y
korzystnie futro 
tapkowe. -  fntro 
spalskinowe, l iSa 
srebrne?0, krzy
żaki. btamy, obu. 
,y ; p . ubrania — 
Komis GRODZ 
K A  42- 2504

S Y P IA L N IĘ
j A D A L N i r '
G A B IN E T

sprzeda okazyjnie
Hala Meblowa _
sklep Grodzka 59 
Magazyn Wiślna 
4- 2566

K A W A L E R
w pełni sił, przy
stojny, wartościo 
wy, na wyższem 
stanowisku po&zu 
kuje znajomości 
z panią odpowie
dnich walorów _— 
m aterialnie nie
zależną w wieku 
do lat 35 w celu 
matrymonialnym.
Zgłoszenia Goniec 
Krakowski, Kra
ków „Nr. 2720**.

„2826“
wysłane zgłosze
nie. — Agencja 
Sienna 12. 2646

T R Z Y D Z IE S TO 
L E T N Ikawaler; "właffiny

akle<p — poślubi 
natychmiast sym
patyczną, wysoką 
osóbkę. Zgłosze
nia: Goniec Kra
kowski, Kraków 
„N r. 2576".

2576

Łoftale 
do wynajęcia

NOCLEGI
św. .Marka 20/12.

NOCLEGI
solidnym Krowo
derska 55/1.

2494

POK6J
noclegowy. Staro
wiślna 28/23.

2312

NOCLEGI  
C ZYS TE  C IE P Ł E
Jagiellońska 7. 
A./22 I p. 2339

NOCLEGI
Śródmieście Asoy 
ka 5 Kowalsk?'2397

NOCLEGI
przyjezdny®;. . 
Kraków. Wielo- 
pole 24/4. 2431

NOCLEGI
wygodne t̂oi.jań- 
ska 3/8. 2450

SALON
i sypi-aln.ia do wy 
najęcia dla kul
turalnego Pana. 
Lubelska 22 m. 6.

2679

P O KOJE:  
Biuro SZACHÓW.  
SKiEGO, Karme
licka 17. 2261

POKÓJ
umeblowany śród 
mieście łazienka, 
oiekrępująee w e j-  
ście Panu na sta
nowisku. W iado
m ość: — Biuro
Hupczy© Jagiel
lońska 7. 2669

N O C LE G I:
Ra dzii willo wska 

14/2. 263 3

O D S TĄ P IĘ
lokal —  sklep, 

Podgórze, Rynek. 
Koszty własne. — 
Goniec Kraków, 
ski. Kraków „N r 
2578“ . 2578

W O LN E POKOJE  
U M E B L O W A N E !
„FIDUCIA**, Flo- 
rjańska 15.

2725

POKOJE!!!  
M A JE W S K I  —
W szystkich Świę
tych 8. 2731

POKÓJ
umeblowany do 
wynajęcia. W ro
cławska 5a/16.

2648

L O K A L
s k le p o w y , b iu r o  
d o b r y m  p u n k c ie , 
do w y n a ję c ia  z a 
ra z , K r a k ó w  — 
A l ja  K r a s iń s k ie 
g o  4. 2583

POKOJU
u m e b lo w a n e g o , o-
pał, ewentualnie
utrzymanie, oso
bne wejście, cen
trum miasta po
szukuję. Czynsz 
zgóry. Zgłoszenie 
Goniec Krakow
ski Kraków „Nr, 
2466“ . 2466

POMIESZCZE
N IA  DLA  

W A R S Z T A T U
500 metrów, mo
żliwie z obrabiar. 
kami metali i 
drewna, poszuku
je — Stanisław 
Skrzyszowski, — 
Dietla 103.

2248

POSZUKUJĘ
pokoju umeblo
wanego lub bez 
z oddzielnem wej 
ściem, możliwie z 
klatki schodowej. 
Zgłoszenia: Go
niec Krakowski, 
Kraków — „N-r. 
2660**. 2660

M IE S Z K A N IE
(iwupokojowe — 
śródmieście K ra
kowa —  zamienię 
na jednopokojo
we blisko dwor
ca kolejowego. — 
Zgłoszenia: Biu
ro ogłoszeń Sien
na 12 „Mieszka- 
nie“ . 2644

POKOJU
z kuchnia posGp. 
kuje, Zglos^n ia : 
Go,niec Krnkow. 
ski Kraków „Nr. 
2735“ . 2735

POSZUKUJĘ
2 pokoi z kuchnią 
Zgłoszenia; Go
niec Krakowski
Kraków   Nr.
2736“ . 2736

NOCLEGI
o g r z a n e i Z ie lon a  
25/1- 2209

NOCLEGI
ogrzane, śródmie
ście! Krunnic7.il 
14/o. 2225

NOCLEGI:
W ie lo p o le  5/5.

2274

, POKOJ
■rontowy nieume 
blowany, kom for 
towy, łazienka — 
zaraz do w ynaję
cia. Goniec K ra
kowski, Kraków, 
„Nr. 2592‘‘ .

2592

M IE S Z K A N IE
4-pokojowe, peł- 
nokomfortowe, na 
Osiedlu Ofic. do 
wynajęcia zaraz. 
Bliższa wiado 
mośó: Kraków.
Karm elicka 60. 
m. 10. 2595

N O C LEG I!
„F ID U C IA “ , F lo
riańska 15. (In
form acje do 18).

2724

„ POTRZEBNE
2 pokoje z kuch
nią. Zgłosz.: Go
niec Krakowski, 
Kraków — „Nr. 
2737“ . 2737

n i e m i e c k i
U R Z ĘD N IK

poszukuje nieu- 
meblowanego po
koju z obsługą w 
eleganckimi domu 
w pobliżu K ar
m elickiej j A leji. 
Goniec K rakow 
ski Kraków „N r 
2739“ . 2739

n a u h a 
j w y c h o w a n i e

m a s z y n o p i s m a
s.fenogr.af ji , uczę
indywidualnie. — 
Grodzka 27.

2320

N IE M IE C K A
konwersacja inr  
dywidualnie, — 
zbiorow o: Lubo^
mirskiego 23, m. 
6. 2598

Prywatna
SZKOŁA

KO S M E TYC Z N A ,
zatwierdzona 

przez Władze Ga. 
ne ralnego Gub er* 
natorstwa, otw ie. 
ra 5-miesięczny 
kurs dla kosme
tyczek i  masaży* 
stek. W P IS Y  co
dziennie od 16—« 
19, Knaków, Zwie 
rzy niecka 7, II 
piętro. 2677

P O S Z U K U JĘ
n-auczycięlki języ„ 
ka niem ieckiego, 
n.auka i konwer
sacja — warunki 
na miejseu. Zg lo . 
szenia osobiste od 
8— 12-tej w bufe
cie, Kasyno O fi
cerskie. Zyblikie- 
wlcza 1. 2426

U N IE W A Ż N IA M
zgubiony doku
ment tożsamości 
na nazwisko Ado 
la Epsteim Dębi
ca. 361k

K TO
pożyczy piąmnor 
za opłatą miesią. 
czną. Goniec K ra 
kowski, Kraków 
„N r. 2637**.

2637

J. ŁOBODZIŃSKI  
Z A K Ł A D  Techn.

D E N T Y S T Y C Z 
NY Telef. 160-72 
przyjm uje: M iko
łajska 5. 2712

Z A S TĘ P S TW A
na poszczególne 
miasta artykułu 
instalacyjnego — 
aktualnego odda
my energicznym. 
Zgłoszenia: Go
niec Knakowskii, 
Kraków —  „N r. 
2709“ . 2709

e l e g a n c k i e
w najlepszych fa  
sonach gorsety, 
staniki, pasy do 
ciąży i poporodo
we poleca „G ra
cja** Kraków — 
Szewska 6.

355k

Z E G A R K I,  
budziki, T*RZY-

m° stW » ^
kupDO ** aprurw*
tthf; wami arna ze
garków ze Szew
skiej 13, Dietla 
101/8. 356k

D Ł U G O L E TN I
kierownik, fach o. 
wieo poezukuje 
dzierżawy m łyna 
wodnego walcowe 
go. Zbomdkowski, 
Miechów, młyn- 

2723

P O TRZEBNY
kapitał okoŁo 
3 0 .0 0 0  zł. najchę
tniej z współpra
cą do korsystne- 
go intereeu. Zglo
sz-enia: Gonieo
Krakowski, K ra
ków ,Nr. 2726“ .

2726

n a j t a n i e j
K R E Ś L E N IA

techniczne, budo
wlane, maszyno
we, dekoracje wy 
staw, plakaty, —  
etykiety reklamo, 
we, szyldy —  
„DAR*1 Grodzka 
20. 2684

n i e m i e c k i e g o
r o s y j s k i e g o ,
A N G IE L S K IE G O
udziela Pedagog 
metodą oksfordz- 
ką. G warancja . — 
Długa 5, m. 6.

2126

N IE M IE C K IE G O
wyuczam w trzech 
miesiącach. Spe
cjalna metoda dla 
starczych, mtod 
szych. Godzina 
1 zł. — Lubom ir
skiego 23 m. 6.

2599

OBJEŻDŻAM
m ia s ta  G u b e r n a 
t o r s tw a ,  p r z y j m ę  
z a s t ę p s t w o  f i r m  
g a l a n t e r j i  o g ó l -  
n ę j ,  p a p i e r n i c z e j .  
Z g ł o s z e n i a :  Go
niec K r a k o w s k i ,  
K r a k ó w  —  „N r. 
2645“ . 2645

Dr. DROZD
ordynuje w cho
robach kobiecych 
i położnictwie — 
przy ul. Starowi
ślnej 32. 10— 12
3— 5. 2713

O B IA D Y
obfite, smaczne 
D W U D A N IO W E

2 złote. K olacja 
1.50 wydaje „K u 
chnią Dom owa" 
K arm elick a  2la. 
Czynna od 1 2 —20 

2714

ZGUBIONO
20 b. m. portfel 
z książką tożsa
mości konia, legi
tymację^ wstępu 
do Rzeźni m iej
skiej i różne pa
piery. Proszę o 
zwrot: Plaszow-
ska 104a, Szczu
rek Szczepan.

2626

KO NCESJI
m onopolowej — 
zamknięte naczy
nia, poszukuję — 
mogę zapłnoić z 
góry. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow
ski. Kraków, ..Np 
2439**. 24391

Wydawnictwo JSbhIbc Krakowski" Kraków, Wlalopolk 1. — Talafon 2C6-11,


